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Prześladowanie dezerterów.
Krwawa wojna tocząca się w Mandżurji, wy 

wolnje ogólne poruszenie wśród ludności polskich 
prowlneyj, która opłaca straszny podatek krwi, 
dla sprawy zupełnie obeej. Nic te ł  ditwnego, ie  
obawa mobilizacji skłania wiels rezerwistów do 
opuszczenia kraju, a granicę galicyjską przeeho' 
dsą ciągle popisowi i zapasowi włośeianie, szh' 
kająe schronienia pod berłem Anstrji. Wydawa­
nie dezerterów jest wyklnesone, a o ile lacho- 
w rją  się spokojnie i nie są ciężarem dla krajn, 
władze nie powinny przeszkadzać ieh pobytowi 
w Galicji Tymczasem dzieje aię inaczej, a kilka 
wypadków z ostatnich ezaBÓw, które doszły do 
naszej wiadomości, nneają  dziwne światło na 
postępowanie władz tutejszych, działających wi­
docznie na zasadzie jakichś tajnyeh instrukeyj, 

Oto eo piszą nam z W ęgrzec:
W  połowie zeszłego miesiąca, zamieśelliśeie 

w kronice notatkę, jakoby Frane. Sleprawski, 
dezerter rosyjski, ujętym został przez żandarme- 
iję  z bronią 1 w pełnym mnndnrie. Tymczasem 
wiadomość ta  jest nieprawdziwą, albowiem Sie- 
prawiki od marca, zatem przez 3 mieiiąee, ba­
wił n krewnych w Knywaezee, a od 15 czerw- 
ca słażył za ogrodnika we dworze w Węgrzcaeh, 
gdzie na podstawie metryki i świadectwa mel­
dowany prawidłowo, okazał się bardzo zdolnym i 
sumiennym w swoim zawodzie robotnikiem. Na­
gle dnia 11 sierpnia aresztowany został na tej 
rzekomo podstawie, że w rejonie fortecznym de­
zerterom przebywać nie wolno. Dwór węgmeckl 
czynił nsilne starania, by tego człowieka z are­
sztu uwolnić, dając wszelkie gwarancje, że go 
poza obręb fortyfikacyjny wyprowadzi i o zaję­
cie dla niego się wystara, lecz policja się nie 
zgodziła, tak, Iż niewiadomo co się z nim stało, 
bo i krewni z Krcywaezki czynią za nim bez­
skuteczne, próżne poszukiwania...

Sprawa ta  przedstawia się dziwnie tajemnleio. 
Drugi wypadek omawiają obszernie pisma 

wiedefiskie.
Inny wypadek jest on również niezawodnie 

charakterystyczny. Niejaki Staja bardzo inteli­
gentny robotnik stolarski, schronił się przed woj­
skiem do Krakowa.

To został dla nieznanych powodów areszto­
wany, poezem miano go odstawić do Frns przez 
Oświęcim. W  drodze udało się Szal zbiedz i 
pieszo dostał się do Wiednia, gdzie znalazł ro­
botę i prsez kilka tygodni ciężko pracował, aby 
zarobić na koszta podróży do Szwajcarjl. W sku­
tek jakiejś denuncjacji aresztowano go mowa i 
stawiono przed sądem, gdzie za fałszywy meldu­
nek dostał 3 dni aresstn, a po odsiedzeniu kary 
będzie odstawiony do granicy...

Z tych przykładów dowiadujemy się, że wła­
dze tutejsze aresztują dezerterów zasadniczo i 
wprawdzie ich nie wydają Bosji, ale odstawiają 
do Prus, co na jedno wychodzi. Prnscy żandar­
mi dostawszy w swoje ręce polskieh zbiegów, od­
dają ich natychmiast żandarmom rosyjskim. Nie 
darmo taka przyjaźń zapanowała pomiędzy Bo- 
>ją a Niemcami...

To postępowanie jest bardzo dziwne i wyma- 
wyjaśnienia. Jest to po prostu okrucieństwem 

i»ydawać dezerterów Rosjanom, zwłaszcza, że nie 
ma do tego żadnej prawnej podstawy, a ittere- 
ty ptListwa raesej cierpią na podobnej praktyce.
I  jeszcze jedno : z Krakowa wydalają polskieh 
zbiegów, którzy są pożytecznymi pracownikami, 
a wschodnia Galicja roi się od żydowskich de­
zerterów, brudnych, leniwych i faktycznie nie­
bezpiecznych...

Gdzieindziej i u nas.
P rtś h a  do m izistiów , by jo  yowiocie z Galicji zro­
bili W jcie tz łę  z . p . do St. Folteu. — Co robiły i 
r tb ią  isądy am tijzck ie d lsm iia ta u s tio -iie m ie r iie h .—  
M ądra polityka kolejowa dźwiga m itsia . — Zakłady

pob lic tze źródłem ssm oźu ś-ii m ien i żurów . — Co 
rząd robi dla oidoby m iast. — Zzm cźirśó mleaiezzń- 
•tw a pozwala ro za rc m ś m iaito. —  Kultura. — J e ­

steśmy Kapelusikiem w A ratrji,
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisie:
P. prezes ministrów w podróży po Galicji 

miał sposobność przekonać się na każdym kroku, 
jak  nas zaniedbały rządy poprzednie anstrjaekie. 
Widział pomieszczenie sądów krakowskich. W i­
dział, w jakich rnderaeh, szkodliwych dla zdro­
wia urzędników i publiczności, mieszczą się są­
dy i starostwa, szkoły i urzędy w dnżyeh mia­
stach galicyjskich, jęk niewystarczającymi i nie­
praktycznymi na dzisiejsze potrzeby i liczbę In- 
dnośei. są dworce kolejowe. Może też miał spo­
sobność przekonania się, że nasze miasta galicyj­
skie nie dostają od skarbn państwa wszystkiego, 
eo powinny otrzymywać, jak  to między innemi 
dowiodła dyskusja w Kole polskiem eo do fun­
duszów ulic, będących przedłużeniem 1 częścią 
przebiegających przez miasto dróg głównych, 
które mnsi utrzymywać nie miasto, leez skarb.

A jeżeli zechce jeszcze wyraźniej uprzyto­
mnić sobie to zaniedbanie Galicji ze strony rzą- 
dn, niech zrobi, gdy ^ypoeznie, wyeieezkę na 
parę godzin do takiego np. miasteczka St. Pól- 
ten.

Je st to mlasteezko, gdyż nie ma więcej, niż
13.000 mieszkańców. Leży w Dolnej Anstijj na 
zaehód od Wiednia przy dredse żalaznej Zacho­
dniej — obeenle państw ow ej^- łączącej Wiedeń 
z Monachium na Linz i SsMburg. Nie posiada 
przemysłu, gdyż kilka drobnych fabryk trudno 
podciągać pod miano wielkiego przemyśla.

Leez rząd sam postarał się o założenie insty- 
tneyj, które tworzą dla miasta źródło doehodn. 
Założył niższą szkołę realną wojskową, obliczoną 
na 200 wyehowańeów. Wystawił dla niej wielki, 
wygodny gmach, wyposażony w prześliczny ogród. 
Dwleśeie rodzin jest tedy zmnszonyeh interesować 
się miastem St. Pólten, przyjeżdża odwiedzać i 
odprowadzać dtleei przy rozpoczęciu i zakończe­
niu roku szkolnego. Istnieje gimnasjum wyższe 
i realne. W  olbrzymim gmachu mieści się kra­
jowe seminarjnm nauczycielskie.

Dalej w 1903 roku — mimo zastoju parla­
mentarnego — riąd  wystawił p a ł a e  m o n u ­
m e n t a l n y  d l a  s ą d u  o k r ę g o w e g o  (k. k. 
Kreisgericht), pałae, który mógłby tworzyć ozdo­
bę Wiednia.

Zaopatrzył też miasto aż w trzy połączenia 
kolejowe. Wszystkie trzy linje, do Wiednia na 
wschód i do Linsu na zaehód, do Łeobersdorf na 
południowy zachód i do Tnlln na półnoe, prze­
biegają znaczną ilość miast i wsi, z których 
część większa grawituje, rzec* jasna, do St. 
Pólten.

Dla ozdoby miasta i dla wygody podróżnyeh 
rząd wysławił wspaniały, ogromny dworzee ko- 
lejl państwowych, dworzec, jakiego u nas nie 
mają ani Tarnów, ani Rzeszów, ani Prze­
myśl, choć są daleko większe, niż St. Pólten. 
Starostwo mleśei się w środku miasta w bardzo 
ładnym domu, tak samo poczta i telegraf. Dzię­
ki sądowi okręgowemu i dzięki dobrej komnni- 
kaeji kolejowej zjeżdża do miasta sporo ludzi; 
hotele 1 knpey mają liczną kljentelę; zarobi re­
staurator, zarobią kawiarnie i księgarnie; rze­
mieślnik nie skarży się na brak roboty.

Zamożność miasta sprawia, że istnieją w nim 
dwie duże księgarnie i stały teatr, dla którego 
mlssto pobudowało bardzo ładny gmach na pla­
cu Ratuszowym. Owa zamożność mieszczaństwa 
i inteligencji umożliwia miejskiej Kasie Oszezę- 
dności udzielanie taniego ! kredytu budowlanego. 
Miasto poza plantami, które powstały — jak w 
Krakowie — na miejscu dawnych fortyfikaeyj, 
zyskuje wieniec bardzo ładnyeh wil parterowych 
i piętrowych, własność kupców, lekarzy, adwo­
katów. Dzięki temu miasto — stolica biskupa i 
siedlisko seminaijum duchownego — zbudowało 
staeję centralną oświetlenia elektrycznego i za­
opatrzyło ulice w wzorowe |ehodniki. Troskliwość

rządu i mądra, szezodra polityka kolejowa spra­
wiły, że miasto się podniosło, rozrosło i rośnie 
stale.

Jak  się dzieje w St. Pólten, tak się dzieje 
w innyeh miastach anstro-niemieckieh. Ministro­
wie zawsze mieli dla nieh pieniądze, nigdy nie 
skąpili ani zakładów publicznych, ani dróg że- 
lasnyeh, choćby się te nie opłacały. Cóż dziw­
nego, że te miasta kwitną i że w porównaniu 
z niemi nasze, zaniedbywane przez sto trzydsie- 
śel lat miasta galicyjskie robią wrażenie nieko­
rzystne i

Cl J P J t .
Eskadra bałtycka.

Admirał Bryło w, naczelny dowódca eskadry 
i portów bałtyckich, ogłosił następujący ro żk u  
dzienny: „Na moey rozkun Wielkiego księcia 
jenerał-admirała, obejmuję dowództwo nad eska­
drą w ten sposób złożyć się mająeą: pancerniki: 
Imperator Mikołaj I, jenerał-admirał; Apraksin, 
admirał Utiakow, admirał Sieniawin; krążowniki: 
drngiej klasy: porucznik Ilin, Wojewoda, Posa- 
dnlk-Abrek; wreszcie: ośm torpedowców. W y­
mieszę swój sztandar na Imperatorze Mikołaja I. 
Od dtiś dnia rozpoczynam kampanję wraz r mo­
im sztabem jenerslnym. składającym się z kontr­
admirała Petrowa...* Dalej następują nazwiska ka­
pitanów i oficerów okrętowych, mało dotąd zna­
nych. Eskadra Borysława opuścić miała Kron­
sztad t w d. 7 »jł. Stanowić ona będzie oddział 
wywiadowczy eskadry admirała Rożdiestwleń- 
sklego aż do Kopenhagi, w celu zbadania, czy 
istotnie na wodach szwedzkieh krążą małe statki 
japońskie z miuami, które®! mogłyby uszkodzić 
okręty, należące do floty bałtyckiej. F lota wy­
płynąć ma z portn sianowczo jutro albo we 
wtorek w kierunku Władywostoku. Admirał 
Rożdiestwieński otrzyma od cara zapieczętowane 
rozkazy, które otworzy dopiero na pełuem 
morzu.

Wśród jeńców,
W  ostatnim nnmerze Nov>. Wr. znajdujemy 

opis wycieczki korespondenta Corriere de la Sera 
do Matsujamy w celo zobaczenia więzienia jeń­
ców rosyjskich. Rząd japoński niedawno dopiero 
pozwolił korespondentom odwiedzać jeńców. Z po­
zwolenia tego — mówi Noto. Wr. — skorzystali 
dotąd tylko dwaj korespondenci: Łnigi Barzini, 
przedstawiciel Corrtere de la Sera i Polak, Ro­
man Dmowski, dziennikarz krakowski. Obaj po­
jechali na M atsnjarę, jeden niezależnie od dru­
giego — Włoch w eeln obejrzenia nigdy niewi­
dzianych Rosjan 1 doniesienia ezegokolwiek swo­
jemu pismo, a Polak w celo zobaczenia swoich 
rodaków, gdyby się znaleźli tacy w liczbie jeń­
ców. Artykuły Dmowskiego jeszcze się nie oka­
zały, a dwa listy Barziniego już zostały zamie­
szczone i jest to jedyna zdaje się dotąd wiado­
mość w prasie europejskiej, dotycząca jeńców 
rosyjskich.

Usyskanie pozwolenia było rzeczą niesłycha­
nie trudną. Ale wreszcie z pozwoleniem w kie­
szeni korespondent włoski ruszył koleją do por­
tn Kobe, potem statkiem do Mitsnnoehamy na 
wyspie Kotsi, a stamtąd kolejką wąskotorową 

do Matsnjamy.
Jest to maleńkie mlasteezko, nie odznaczają­

ce się niezem. W ybrane zostało zapewne dlate­
go, że jeńcy nie mogą tu zobaczyć nic, coby ieb 
w jakikolwiek sposób Interesować mogło.

Po drodze p. Barzini podlegał nieustannym 
badaniom polfeji; domagano się od niego wielo­
krotnie paszportu i często pociągano do biura 
policyjnego. Ale wszystko to robiono bardzo 
grzecznie, i  nieustannymi ukłonami i przeprasza- 
niami. Prawie wszyscy urzędnicy policji rekru 
tują się z samurajów (rodzajn polskiej szlachty,, 
dodaje Noto. Wrtm.) i skutkiem tego posiadają 
dwie główne cnoty prawdziwej szlachty: poczn 
cle honoru i uprzejmość. Mąją oni wielką powa­
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gę wśród ludności: jedno skinienie lek doprowa* 
dna tłom do spokojn 1 posłnszeii stwa.

Chodel korespondent włoski Miał poawolenie 
na zwiedzenie Mat ja  jamy — czytamy dalej w N. 
Wrem. — ale bes znajomośel języka tradno by­
łoby n a  dotrwć do cela jego wyeleeiki. A 1 pa­
te n  byłoby n n  tmdno, ponieważ nie anał jęty- 
ka rosyjskiego. Pomogło n n  ta  spotkanie s panem 
Dmowskim, mówiącym po rosyjsko, po angielska 
1 po franeaskn J a k  swoim jęsykien  rodzinnym*. 
Polakowi towarzyszył jeden i  jego tnajomyeh 
Japończyków, może stróż, umyślni f, odkomende­
rowany przez władze. W szyey  trzej mszyli do 
Mataujamy, bawiąe się po drodze nieprawdopo- 
dobnemi anegdotami u Rosjanach, opowiadanemi 
przez nsłnżnego Japońcryka, który poprzednio 
był ajentem przemysłowym rządu japońskiego 
we Władywostoka.

Dojeżdżaliśmy do Matsujamy — opowiada p. 
Barzlnl. W jedne., miejsca p. Dmowski nagle 
schwycił mnie za rękę.

— Nieeh pan patrzy, to on i! — Wstaliśmy 
i nuciliśm y się do okien. Około dłngiej niskiej 
ściany stała warta japońska. Dalej widać było 
budynek, wyższy od innych, a na werandzie gra • 
pę Indii w koszulach. To byli „oni*, jak mówił 
Japońezyk, oficerowie. Niektórzy stali oparei o 
balustradę, inni siedzieli na ganeczka, inni cho 
dzill. Wtzysey spoglądali z zajęciem na poeląg, 
jakby oczeknjąe na kogoś; zresztą jeniec zawite 
ezegoś oezeknje...

„Usiedliśmy znowu i uśmiechaliśmy się z 
przymusem, starając skryć wzrnszenie. Ale nie 
nie t yło w stanie złagodzić wrażenia smutku, na 
widok tyeh ludzi, skazanyeh na żyeie po i strażą 
wroga*.

Był to koniec lipea i skntkiem tego jeńców 
było nlewleln, około 350, rozmieszczonych w sta- 
ryeh świątyniach. Polacy trzymani są osobno w 
Unschoji, w świątyni „plęknyeh obłoków*. Ko­
respondentom towarzyszył teraz porneznik japoń­
ski, ndcielająey im uprzejmie objaśnień

Wehodzimy w ogrodzenie — mówi p. Barii- 
ni. Wielkie, puite podwórze, zaiane promieniami 
słońca. Kilka snehyeh drzew, połączonych ze so­
bą smarami, na których snszy się b elii na. z dn 
teiml czerwonemi naszywkami na piersi i na rę 
kawach.

Spieszymy do świątyni, o wysokim daebn, 
położonej w głębi podwórza. Wewnątrz, w pół­
cieniu, poruszają się ludzie. To Ruojauie.

Wszyscy byli bet batów. Buty rozstawione 
przed świątyuią, szeregiem, pod wiszącymi szy­
nelami. Boty porwane i poniszczone, często biz 
podeszew, świadczące o ogromnych m arsta.h po 
strasznych drjgftch. A te biedne, na pół podarte 
szynele, zniszczone i brudne, mówiące o wleln 
nocach spędzonych w rowach i okopach pod 
deszczem, w oczekiwania wroga.

Większość leżała. Kiedy ukazaliśmy się,

wstali, uporządkowali .fotony* (poseiei japoń­
ska) 1 stanęli w szerego. Mimowolnie, sasai a sie­
bie, obnażyliśmy przed nimi głowy.

Nasz przewodnik japoński, mówiący po rozj j- 
skn, powiedział kim jesteśmy 1 dodtł panowie 
przyjechali z daleka, aby zobaczyć się z wami 
i przekonać się, juk tu żyjeeie.

W tedy wszysey ci Indzie odpowiedzieli odra­
za. Odpowiedź brzmiała jak okrzyk wojskowy, 
ale słowa były miłe i przyjazne: dziękujemy po­
kornie.

Jeńcy nie są nbrani w mnudnry, lecz w ro­
dzaj kartek i  sukna, którego dostarczają władze, 
a jeńcy sami je  sobie szyją, zdobiąc je guzikami 
i przybor&mi z dawnych mandatów Tym sposo­
bem jest to abraaie na pół wojskowe.

Mają wiele obrazów świętych, wywołujących 
dziwne wrażenie obok bóstw japońskich świątyni. 
Przed każdym obrazem stoi bukiet kwiatów.

— Skąd macie te obrazy? — zapytał pan 
Barzlni.

Rosły feldfebel z dążą brodą, jak a furma­
nów rosyjskich na obrazkach, odpowiadt.

— Mieliśmy tylko jeden maleńki obrazek, 
należący do fajerwerkera ośmn&stej baterji. — 
Wszyscy modliliśmy się przed nim. Ale tfcmacc 
japoński, który mieszkał kiedyś u nas w okręgu 
Amnrskim, powiedział swoim, ż« tak ryć nie 
możi, że potrzebne nam są inne obrazy i wfęcej. 
Wtęs przynieśli nam te  oto, Zbawleiela, Naj 
świętszej Panny, Mikołaja Ca J stwórcy.

— A kwiaty ?
— Kwiaty przynoszą nam J&pońszyey. Ale 

ponieważ ta  me wolno wchodzić nikomu, a nam 
też nie wolno wyehodzić, więc mieszkańcy sta­
wiają kwiaty pod ścianami, a stamtąd przynosi 
je  nam straż więslonna.

Z dalszej rozniuwy okazało się, że jeńcy ule 
otrzymują żadnych wiadomości i  kraju ojczy­
stego. Listy idą do Ameryki i dopiero petem do 
Rosji, stąd wielkie opóźnienie Z kolei poczęli 
opowiadać, jak się dostali da niewoli. Opowia­
dania proste, zupełnie pozbawione blagi. Prze­
ważnie ustępowali przed przeważająeemi siłami.

Jeńey sami prowadzą swoje gospodarstwa i 
mają kucharza z pośród siebie. Poruc»’itk japoń­
ski twierdził, że żołnie”* rosyjski je trzy raay 
więcej od japońskiego. No w. Wr. wyciąga stąd 
wnirsek, o ile trudniejsza jest zaprowl auto wenie 
armji rosyjskiej na płaca boja.

Wycuodząe ze świątyni -  uońizy swój opii 
p. Barzinl — zapytaliśmy jeńców, jak się czują 
wogólfc

— Dobrze — brzmi odpowiedź.
— Nie potrzeba wam crsgo?
Wszyscy atali, mileiąe i oglądając się na 

siebie, ale nie mogc.e zdobyć się na odpowiedź. 
Zwraoamjsięjdo żołnierza, który stoi tr obok mnie

— No, odpowiedz ehociaż ty.
Pytany wyrznca krótko i stanowczo:

— NU.
— A więc żegnajcie, przyjaciele.
Wszyscy razem odpowiada,ą głośno uświęco­

ną fjrmułą:
— Szczęśliwej d-ogi, wasza wysoka wlelmoi-

n o ś ć !
Odchodzimy. SłuńcA pall niemiłosiernie. U 

wrót odwracam się ■ ‘m oralnie. Żołnierze storą 
jeszcze, w zwartyeh szereraeh i chciwie gonią 
ca nami wzrokiem, jak gdyby wszystkie lek ży- 
czenir nehodziły razem z nami.

„Biedni I*
Drobne wiademeśd z wojny.

iiztztyóty o walkach pod JanU*j. Fo.1 rosyj­
ski zwany „nleżyńskim*, należący do korpuan 
ćnaeKelherga, stracił przy eofanin się i  pod J a r -  
taj sześćdziesięciu jeden oficerów 1 pułkownika. 
Wszyscy polegli lub odnieśli elęftkte rany. Naj­
starszy z pozostałych przy żyda podoficerów mu­
siał objąć dowództwo nad pnłkiem. Niemal każ­
dy z żołnierzy rosyjskich, wziętych przez J a ­
pończyków do niewoli, był raniony, co świadezy 
o zażarta lei, z jaką toczyła się walka. Nawet 
dzieuniil rosyjskie przyznają, że Knropatkln w 
ostatnich bitwach stracił 91.000 indzi.

Prawdopodobna bitwa pod Mukdcnem. Kore­
spondenci dzienników francu.fren twierdza co 
Knropatkln stoczy jeszcze jedną bitwę pod Mak- 
denem z trzema arkijamf japońskiemi idąeemi, 
ca nim od Liaojann. Celem tej bitwy ma 
być powstrsymanie Japończyków ehoćby ty ł­
ki/ e>aa jakiś w ich zwycięskim pochodzie na 
północ. Po bitwie dopiero osądzi, eiy ma się co­
fnąć do Charbinn. Dotyezaz nważa on Mnkdei 
za swoją główną kwaterę. Tymezasem tylne stra­
że rosyjskie biją się niemal eodilennle z przed- 
niemi strażami japońskleml. Drogi przepełnione 
są wojakiem 1 wozami, uwożąeymi żywność i a- 
munleję ka Makdeuowi. Sta o ich jest opłakany, 
ztąd bardzo powolnie odbywa się odwrót Ro­
sjan, jak 1 pościg Japończyków. Japończycy po­
suwają się przeważnie po wschodniem gościńcu. 
Prowadzą z lubą potężną artyleiję, składają się 
przeważnie z ciężkich dział olbrrymleh.

Korpus Linicwicza. Aleksirjew. przebywający 
obecnie w Charbinie, w h i  sic cofania zię wojsk 
rosyjskich i  pod Liaojann, bawił daień jeden 
w Jantaj w seln odbycia konferencji z Kuro- 
patktnem, w jaki sposób nżyć korpnsn Liniew i- 
wieza, który podobno istotnie elągnie kn Mnkde- 
nowi. Ponieważ korpus ten jest zupełnie nleaa- 
icżnym od naezelnego wodza, wice-król Mandżn- 
rji oświadczył, ż« pragnie objąć nad nim uaeceł- 
ne dowództwo, tym sposobem bowiem salwowa­
ną będzie miłość własna tak Knropatkina jak  
Lintewlcsa. Ofieerowie rosyjscy witką w tej pro­
pozycji nowy dowód antagonizmu nwidoccnie, 
eego się na każdym hrokn w stosunkach Aie- 
KSiejewa z K nropatkiner.

J iis to r ja  jaH icb w ie k .
Napisał 

Jerem i Zora.
2 (Ciąg dzlicy).

Wśród tych kichnięć różnei siły 1 różnych to ­
nów, wszedł za Stasią Bobcio Dzieńdsieliński, w 
istocie bardio przystojny, nzempły brunet o baj- 
nych falujących włosach, o smagłbj cerze, ciar- 
nyeh niby sennyeh oczach, okrytych frendclaml 
długich rzęs — 1 malinowych ustaeh, nad któ- 
remi układał się zgrabnie mały wąsik o miękko­
ści 1 połyska pell.

Po przywitania ze znajomymi podprowadzony 
przez pana Antoaiego, skłonił się Bobeio przed 
panną Zofją.

— Pan Bolesław Dzieńdzieliński — rekomen­
dował go gospodarz domn.

Zosia spojrzała na niego i oblała się gorą­
cym rumieńcem.

— A to chłopak, — jak marzenie — pomy­
ślała młoda dsiewezyna, — tylko ta paeznla, to 
już  zupełnie niepotrzebna — dodała w myśli.

BoLelo tymczasem podprowadzony przez pana 
K o liń sk ie g o  — usiadł obok panny St&sl, która 
go otoezyła troskliwą opieką, podąjąe mn chleb, 
masło, bułki, sneharki i filiżankę znakomitej wiej­
skiej kawy.

— Kiedyż rodziee pańscy przyjadą — zapy­
ta ła  pani Hermenegilda ?

— Ckoło szóstej — odpowiedział Bobeio 
dźwięcznym 1 bardzo miłym głosem.

Zosia ocan od niego oderwać nie mogła — 
po chwili westchnęła nkradkiem.

— I  cóż zię stało ze sędziną? — zapytała 
cioc i  Pinia w dalszym ciąga notarjbssa.

— Ot, — machnął ręką stary Gtorgouewiki, 
porzuciła męża, dwoje dzieci niebożąt 1 wyje­
chała Bóg wie dokąd z doktorem.

— O tak — zawołał Bobcie DzltAdsleUński,

mie .zając się do rozmowy — o tak, — kobieto, 
puchu marny, ty  wietrzna istoto — jako powia­
da Kopernik.

Twarze StrzalMwsklego, rejenta 1 Zosi skur­
czyły się gwałtownie w tej ehwili i sf&łdowJy, 
Zosia porwawszy serwetkę ze itołu, przykryła 
sobie usta i do połowy mocnym rnmieńeem obla­
ne policzki. Z poza serwetki para wyrazistych, 
szafirowych i ogromnie rozbawionych oezu, spo­
glądało ua Bobcla z prawdziwem źdiiwieniem.

Rejent łypnął w stronę przystojnego kawa­
lera jak iemś zjadiiwem spojrzeniem i rzekł po­
ważnie . Widzę, że pan eałego Koperr ka nmie 
na pamięć.

— Na pamięć, jak na pamięć — odrzekł 
Bobcio pewny siebie — ale wicie po p rzepy ta­
nia z jogo wierszy capamiętafem wyjątków.

Zosi łzy zaświeciły w rozbawionych oeiaeh.
— Pewnie zapamiętał pan to — ciągnął da­

lej notarjisi, co mn się najlepiej spodobało?
—- A tak  — odparł Bobeio — ca przykład 

i ten wiersz, jakże się nazywa... a ha — trzy 
razy księżyc odmienił się sroty, gdy na tym pia­
sku rozbiłem namioty.

— Cóż to jes t?  — zapytał noturjniz
— Jak to, pan rejent nie w ie? — zawołał 

Bobeio — to przecie... jakże się nazywa... a ha, 
Hegar na paszczy!

— O Matko Boska!! — krzyknęła Zaiia i 
gwałtownie przeebyiiła się z hrze°ła, wybuchając 
okropnym i niezem już nlebamowanym śmiechem.

— Ce się pani stało? — zawołał Bobcio 
i podbiegł ku niej.

Pan Strzałkowski uspokajał córkę, którą śmiech 
wstrząsał, a notaijnsz rzekł do Babcia:

— Panna Zofja dostała spazmów.
— On, to wody ha? może z cytryną — coj? 

i zbliżywszy się do Zosi rzekł troskliwie: Co się 
też pani staio tak nagle?

Zoila śmiała się coraz okropniej. 
— A to dziwne — rzekł Bobcio ze współ- 

eiteiem — esy na pani może ton Hegar zrobił 
ta b e  wrażenie?

— Glinę II — zawołała przeraźliwie Zosia, u- 
pad tją t na ręc t ojca.

— Po doktora psiakrew posłać, prędko 1 — 
krzyknął zaaferowany Bobeio

— O ule potrzeba — rzek* śmiejąc się pan 
Strzałkowski — moja córka przyjdzie do siebie.

Tymczasem Zosia zanosiła się od śmlecnn, 
chwilami jęczrłt., łzy i  ócz jej płynęły, T<ak. że 
nareszeie i ojciec się o nią zaniepokoił Pani 
Hermenegilda i ciocia Pinia wzięły ją  słaniającą 
się pod ręce i wyprowadziły do pokojn panny 
Stasi, a pan Kolasiński był niesłychanie ździwlo- 
ny, z czego panna Zofja tak nagle zachorował!

Bobcio, który w czasie spasmatyeznego śmie- 
ehn stał taż przy niej i wpatrywał się w nią — 
zauważył, że Zosia jest bardio ładna dziewczy­
na ; spojrzał potem na pannę Stasię, o której rę ­
kę bez konknreucji konkurował i doznał takiego 
nezneia, jakby połknął kawałek soli po łyżeczci 
różanych konfitur.

— Ktoś mi to mówił — odezwał się po wyjścia 
Zosi — że spazmy, to jest wcaściwle wątrobiann 
ehorębaJ

— Być może — odpowiedział rejent — że 
i wątroblana, w tej materji tradno mi jednak co­
kolwiek powiedzieć, gdyż nu medycynie zupełnie 
się nie znam.

— Powinien pan przecie — ruekł Bobcie, 
zwraeając. się do pana Strzałkowskiego — ko­
niecznie ilę ndać do jakiego dobrego doktora. 
Czy to z wątroby, czy i  nerek, ery z czego in­
nego, to wstystko jedno, J e  spazmy są i jnż l

— To tylko dziś — odparł pan Strzałkow­
ski — mani nadzieję, że to priejdsie.

Z pokoju panny Stasi dolatywał tymezasem 
srebrny głoi śmieehn co chwila wybuchającego.

— O, o! o! styszyele państwo — mówił co­
raz troskliwiej Bobeio, a w myśli roztrząsał: wa­
żne dla siebie pytanie, czy też ta  ładna Zc*b> 
m t jaki posag, esy nie.

(tsąg żalcw naterf)-
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P u r a i i  u i n ł w  z iw i  io IsU b]
L Pisią  Jtfc i  Wielkopolski:
Prawdziwe v u  nerwów aule opanowało nasze 

społeczeństwo. NajoptymistyczulejMe umysły tra­
cą równowagę i wldząe, co się dzieje co ciernią 
polską, opuszczają ręce. Czyś można się dziwić 
tem u? Je  tell kontrole, jaką rozioccyło społe­
czeństwo polskie nad sprzedawczykami, nie nie 
pomogła, jeżeli nie pomógł bojkot tows nysk i i 
społeczny, rozciągnięty rad  1,'ml, jeżeli grosa wy­
klęcia ze społeczności polskiej nie stała się od 
straszającym przykładem dla innych, no tc ka- 
*dy musi sobie w końcu powiedzieć: albo niema 
już lekarstwa dla nassycn rolników, — więc 
wyrodniejemy powolnie, albo te ł  przyczyny tego 
przerażającego wprost objawu cpoezywąją głę­
biej. —

Jesteśmy przekonania, tt tak  źle nie jest 
w naszem społeczeństwie. Gdyby faktycznie nie 
było lekarstwa, nie byłoby rozmaitych dedatnun 
objawów z drugiej strony Faktem jest, 2?, jak 
minister rolnictwa w sejmie pruskim podniósł, 
większa nasza własność w stosunku do ubytku 
w polsk ej ziemi wzmogła się w ostatnim czasie 
relatywnie znacznie, faktem jest, że wzmaga się 
w naszem społeczeństwie oszczędność, z oszczę- 
Inością podnosi się zaś równocześnie zmysł do 
knpieetwa, a że postępy na tern poiH są wielkie, 
te  uwidocznia się mniej w samym Poznarin, ile 
Ba prowincji, gazie żydowskie firmy, których 
przewaga na każdym krokn dawała się odczu­
wać, rnikają tu i owdzie prawie zupełnie. F a ­
ktem jest aalej, źe poziom etyezno-narodowy n 
naszej młodzieży bynajmniej się nie obniżę, ale 
tajemnicza jakaś sił pcha młodzież naszą 4o 
rozczytywania się w hislorji naszej polskiej, j ik  
-ego wspaniały wprost pnykład mieliśmy na a- 
kademlkach polskich. Najlepszy to znak, że na­
stępne nasze pokolenie pod względem poczucia 
narodowego jest bardzo pewne. Wynika z tego 
wszystkiego, że jest u nas jeszcze potężny zasób 
ziły odpornej, ezerprnej z nłewysycha;ącego ź ó- 
dła sławnej naszej przeszłości.

Na czernie więe polega ten przykry nadzwy­
czaj objaw tego jakoby szału rozpaczliwego, jaki 
„garnął naszych ziemian? Otóż przyczyny tego 
są rozmaite, a ponieważ leżą one mejem zdaniem 
głębiej, dla i-ego warto się lm bliżej przypatrzeć.

Oto, najpierw wspomnieć ml wypada tylokro­
tnie już piętnowaną rozrzutność, która jest na 
porządku dziennym po poszczególnych jeszcze 
dworach m:,gnac.' :ieh. Ta to rozrzutność była bez­
pośrednim powodem ruiny i zaprzepaszczenia ty­
lu majątków polskich. Dożo się o tej rrzrzutno- 
śel pisało, ale ona wciąż jeszcze p< kuteje. Cle- 
kawern znamieniem jest to, ze tam, gdzie ona 
grasuje, mówi się t r l i e  dnżo o oszczędności. J e ­
żeli zabierzemy się choćby tylko do powierzcho­
wnego analizowania tego objawu, to wnet klucz 
do niego znajdziemy. Oto rorrzntność ta jest wa­
dą narodową z dziada, pradziada. Do ostatnich 
prawie czasów mało stosowano się do przysło­
w ia: .Dochodził, tyj z rozchodem w zgodzie*. 
Czerpało się zawsze z pełnego, bez umiarkowa­
nia, bez. jakiejś poważniejsi* troi ki o jutro, a 
chociaż la troska o przyszłość sn ją tk a  stłą się 
napierała, to brakło rwpkle męskości do zawró­
cenia z dotychczasowej drogi, jukieś fatom cię­
żyło na magnatach naszych i opamiętanie nastę­
powało, gdy musiało nastąpić, gdy już było po 
majątku.

Ludzkie miłosierdzie ntleży się więc nieje­
dnemu ze sprzedawczyków, bo zoBtał wychowany 
we wygodach, w atmosferze, w której nigdy nie 
zaznał powagi żyeia i nie miał sposobności do 
zastanowienia się nad swem położeniem mate- 
rjalnem, Dopbki wśród szlacheckiej Brael naszej, 
obi cnie tak strasznie przerzedzonej przez komi­
sję kolonizaeyjną 1 przez prywatne jednostki nie- 
mlecLle, kwltnęło jeszcze pełniejsze życie towa­
rzyskie, a takowe wpływa zawsze dodatnio na 
wrażliwy nmysł młodzieńczy, dopóty nie przy­
krzyło się młodzieży naszej na progu siedziby 
oicowskiej.

Młodzieniec, nie sznkająe obcych bogów, zo­
stawał w krajn, wstępował w związki małżeń­
skie i zakradał nowe ognisko, gdzie płonął ró­
wnie gorący znicz polski. Tego to zbiorowego 
tycia oolBkJego poczyna brakować coraz to wię­
cej 1 stąd pochodzi ten smntny naprawdę objaw, 
że młodzież nasza sznka rozrywek światowych 
po za gniazdem rodm nem  i tam, niengruntowa- 
aa, niezrównoważona w charakterze, trwoni zdro­
wie 1 pieniądze. (Dok. nast.)

Z E  Ś W I A T A .
K s i ą ż ę  F r y d e r y k  S c h o e n b n r g - W a i ­

d e  n b u r g, ' przez dłnzszy czas rozwiedziony z 
księżną Alicją Bourbon, pogodziwszy zię obecnie 
1  małżonką, postanowił odbyć piesio pielgrzym­
kę do Rzymu. Slub kslęztwu dawał w r. 1897

kardynał Sarte, obecnie Pius X. Księstwo idą 
w zwyezajnyeh ubraniach, on w sandałach na 
nogach, 1  c iam ą wstęgą na ramienia, ona w 
czarnej sukni bez wszelkich ozdób i z welonem 
na twarzy, bez kapelusza. Za noclegi służą im 
oberże przydrożne.

K o l o n i z a c j a  ż y d o w s k a .  Jak  donosi 
Jewish Chronicie, misja, zorganizowana przez ko­
m itet sjonistyezny w Wiedniu dla zbadania tere­
nów w Afryce wschodniej, ofiarowanych przez 
Anglję dla założenia tam Lolonjl żydowskich — 
wyjeżdża do Afryki w ptźdzłeraiku. Wyprawa 
ta  składa się z trzech Anglików i trzer 1 mic 
szksńeów Afryki południowej. Sprawozdanie jej 
ma być gotowe na kongres sjonistów, który od- 
oędzle się w Bazylei w r. p. i zależnie od tegoż 
pcmyśianoby o emigracji. — Szczęść Boże I

Od Administracji.
Ci z Szanownych Prenumeratorów, któ­

rzy przedpłaty za miesiąc Wrzesień do 
12 nie nade#;, następnego numeru już 
nie otrzymają.

. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
lub do kąpiel, upraszamy o nadesła­

nie CO hal. za każda zmianę adresu.

K R O N I K A .
Kałeataragk sisislty, D*^ nboti * kolsj* z To lentu 

i P t’:herji w neózieJę Lniani* Mirji, r io tii  Jaeks mę­
czenników i Wincetego opsti.

Kai (starzyk astraass Inssy, i^sdiód sb<ńct rozpoczął się 
d*_l o goi*, f  minut 10, lacWW. przypada o fodn. 6 mi­
nut 5, długość dnia godatu 12 ndnit 55.

K ujn jfls  tylko n dkneśei|j&u 1

Nówy srrtdtk przeciw PoLkOnt DtiemikL po- 
ziińnkie aoacaiły swego czaru o projekcie, izueoiym 
pntz pisma hakitj styczne, by diieel opuszczające 
szkołę spiiywały po niemiecku bieg swego żyola, miej­
sce zamieszkaiia rodziców i t. d w obeoirśc< lau- 
czyeiela, któryby poświadczał, że w języku niemieckim 
tak są biegłe, iż w prijstłości ] ny rwelkich jakich­
kolwiek bą< i  wyiiośclach, w jęsyku niemieckim po­
rozumieć się mojrą 1 tłómaei* lie  wają prawa żądtó. 
0*óż jak doncsl „German ja" w n .  20ś>. projekt tea 
hakatysiów wprowadzi w iycie prezes rejeaoji kwi­
dzyńskiej v. Jagow. Wydał bowiem rozporządzenie 
do wazyitktch zdrół swego obwodu, by dzieel opu­
szczając* zakały, spisywały po aiemiecku aa pół ar- 
kuaiu bieg aw< go życia, nauczyciel [ ś-iadeu ł wła 
aaoręoiie napiiaaie, i te dokumeita, wedle lat zło­
żone, wtkoła zachowała. Mają to bjó dowody ua przy- 
sił ść. że po llemiecłu umieją i ałc reże im pr-y- 
ilugiwfć prawo żzdaaia iłómaoza w jakiejbąći spra­
wie w przyszłe ści. INI® jo t  to pnyp&dkowem, pi­
sze „Gwmanja", te właśiie w Ewldzyiie wydaao 
pierwsze podobne urzędowe iozporządmiie, prezesem 
bowiem tamtejszej rtjeieji jert p, v. Jagow, dawaiej- 
szy prezes rejeicji poznańskiej, który swego ciaau 
z powodu głosowania przeciw ustawie kaaiłowej po- 
ziawioaym soattł do dyspozyoji. Jest 01 ziaiym ja­
ko zwoleanik najostnejszej aitypoiakiej polityki".

ziemia W Fdzmńlkltm. Wieśryoeriką Oer adz  
ped Bukiem w pow. szamotulskiem, obejmująca 2500 
mórg znakom’tej ziemi, włąeznie 200 mórg ślicznego 
lasu i 200 mórg przepysznych łąk, z rrielkcpańttą 
siedzibą, własność domu bankowego Drwriki & Lan­
gner w Poznaniu, nabył morę kupna dr Staiirław 
Jerzykowiki, iaazezytaie ziaay obywatel z Poznan a.

Z  K R A JU .
Odpust w Mogile odbywa się corocznie, jak wia­

domo w daiach od 14 dc 21 września. Tymczasem 
rozkład jaady do Mogiły w czasie odpuzlu uwzglę- 
dala tylko termiiu od 10 do 18 b. m., wskutek cze­
go wierii ule ze wsayitHrh nabożeńrtw będą mogli 
korzystać. Należy aię spodziewać, że trudność ta da 
aię jt azcze uauiąć.

PeźwfęCfn-« Statay. We eiwaitek w Modluioy 
Wielkiej w uroczystoć*4 .zrodzenia Najśw. Matfi P s i­
ny odbyła aię podniosła uroczystość pcświęeeiia figu­
ry Najświętszej Marji Pauiy Niepokalaaie Pociętej, 
fuidowaaej prrez właścicielkę i kolatcrłę Modlaiey 
p. Antonieę Eoiopkową. Po aieazpcrach, parafjauie 
z proboizczem ka. Zoaoplńakim aa czele i ki. Kani 
preb. z Giebułtowa udali aię waayaey proceajoialiie 
pod figurę w ogrodzie dworskim przy drodze, umie- 
■zezoią pomiędzy ituletuiemi lipami.

Po serdecziem przemówleilu ka, Eoaopińaki do­
pełnił poświęcenia przy śpiewach chóru, złotoiego 
z rodziiy dziedziców i amatorów z Erakowa, poozem 
wszyaey obeoii odśpiewali Litaiję Loreuńaką. Przy 
odgłosie dzwoiów powróciła procesja do kościoła.

Figurę z kamienia pińezownkiego wykosiła pn- 
eowiia artystyczna kamienia raka p. Juljana Szopiń* 
ekiego w Erakowie,

Jub ItllfZ kspłi RI Z Trzebini p irą  ia»*  
W Płokach ad Trzebinia przy dorocznym odpuśrie 
olrbodził k. ż8 wntśaia 25-letni jubileusi p*acyka 
pbńakiej >s. proboszcz Aatoni Bodnniewicz. Na tę 
urof zyaV ść przybyli proboasczowie z deksaatu ehna- 
aowakiego, Budawy, Oświęcimia, pm or z Alwerni, 
h i. (Edward Myeielski wiceprezes rady powiatowe,, 
« Chrzanow»: geście z Erakowa, T aebini, przyjacide 
i kolędy iiKoln). Jubilat odprawtł tunę priy aay- 
zteaejt ka. óziekaaa Skoczyńakiego z Jaworzuia. Ea 
zaale urocayate wypowiedzi ka. Szewczyk z Płazy. 
Po akr ile zoiem aabcteńatwie cbeoai s) ładali Jubila­
towi życzenia serdeczae, aby dociekał 50-letniego ju­
bileuszu prary około awej paraf,i w Płokach. Pienr- 
azą mowę g,atula.yiaą wygłosił ka. cziekaa Skocsyń- 
skl 1 ofiarował Jubilatowi w imieaiu całego dekana­
tu w upominku ornat i mtził, pars fjanie ofiarowali 
m inł, potem dzieci nkolae składały żyozen’a, goście 
przyjaciele i koledzy z ławy szkoiaej, żaudarmeija. 
Pcdorra toastów aa zdrowie Junilala przemawiali 
między innymi ka. Skoczyńoki i wielu innych.

TsmÓW 7 września. (Eoncert techników.) W po 
wrocie z miejae kąpielowych, gdzie urządziła szereg 
kouceitów, zawitała i do aus teolnioka młodzież ze 
Lwowa dając koaeert, z którego daehod pnezuczyła 
na eele teebniokiego Eoła Szkoły lądowej. W pro­
gram koncertu weetły chóry i gra na mandolinii 
Dzięki dwunastka maudolinietł w odegrała rtereg naj- 
lowszyeh utworów, a ósemka chóru odśpiewała naj- 
nowize pieśai z repertairu chóru akkdomiokleg\ Ża­
łować tylko wypada, że publtazaośoi zebrała się le­
dwo garstka.

Natomiast wspaniale udał się fez ty  u, jazi aa 
drugi daitń nrsądaił tutejny „Sokół". Otfity program 
bardzo iziere.ująey ściągnął iłumr publiczaośoi do 
ogredu Strzeleckiego. Wspomnieć ntleżj o „Zatopieniu 
Nowika" przez torpedo -o* jap ńikie, o karczmie 
Twardowskiego, młynie Mefiita odmładzającym i upię- 
kiiająeym pauay, grupie Syagaleićw, ktćra ku ucie­
sze tłumów przeciągała po ogrodaie, o puatcztulu ba­
lom z człowiekiem lalką. Festyny „Sokoła" mają u 
ataloną iławę, to tri wyrazy uznania aaltżą aię ko­
misji zabawowej „Sokoła" 1 jej niestrudzonemu pne- 
wodrieaącemu druhowi MGżdżeńskiemu za wytężoią 
pracę. (i)

Pr opinie)! w Sziiznwnlty. Oirośme dc nasze; 
kcrespoideicji ze Sz^awnioy w nize 220 z dnia 1 
wrześiie, proszeit jesteśmy przez jediego z spólni- 
ków dJei tatry propinacji o następujące wyjaśtieuie 
t sprostowane: propinacji Siesav niey. poddzieiżawio- 
nej pnez p. Wł. Dudsidakiego, kie dzierżawi żyd A. 
S. Eag &ader.

S. Eaglkider, w kiórego domu dla braku wów­
czas iuyeh  odpowiednich, z koniecziośoi wynajęto 
lokale ia  składy propiaacyjie i sprzedaż — jest tyl­
ko zwykłym iiynktnem propinacyjsym, któremu w;’ 
cryak ze wrględu ta  przyitępnuść loktlu i ste rz i- 
k mych Żydów, pnybywająoych do Stczawiicy, u- 
dzieloio.

Natomiast składy propiiacyjie i sklep ze sprze­
dażą wstelkioh trunków prowadzi z ramienia Syóiki 
katolik Slowikownki, który jest zarazem magazynie­
rem.

Co do porządków, paiująeyeh w szynku i w lo­
kalach ua składy, informują las, te lokale te są osę 
ito przez diierzawców kontrolo1, ane i wszelkie uster­
ki się usuwa; lokale te oglądał pełaomoeaik hr. Za­
moyskiego i uział je za odpowie dae, tak aamo i le­
karz zakładowy dr Górski.

Wyszyaki propiaacyjae udzielono prawie samym 
zgłaatająeym się katolikom i pod każdym względem 
diier-łwcy atarają zię Iść im z pomocą, spotykają się 
jediak wproat z uieżjozliwcśsią] pewnych restaurato­
rów, któizy jawiie protegują dawnego diicrtawcę 
Eramholu.

Otwartie wystawy drobiu. (T«l.) T.e czwartek
w p dudnię odbyło aię we Lwowie aa placu powy- 
stawowym w paiaon sztuki otwarcie trzeciej wystary 
drobiu, gołębi i królików. W yroezyitośei otwarcia 
wzięli udział: wiceprezydent mmieatuietwa hr. Łcś, 
członek wydziału kraj. We^esaosyńakl, wiee^rczydent 
miasta Micbalakt z gronem radców, groao wystaw­
ców i liczna publiczneść. Wystawę olrwoizył preicr 
7ow. ehowu, dr Spielmaa przemową, w której ca- 
naczywszy, że oelem wyatawy jeit przekonanie pu- 
Woznośei o postępie w chowie drobiu i ułatwienie 
ibytu wystawcom, zachęoał do dalszego ehowu.

Następnie skreślił pięcioletnią ćziałaluość Tow. 
W uroczysto! i bierze udział 88 wystawców. Wysta­
wa micśoi się w trzech islaoh więkaiyon; dwóch 
mniejszych.

Otwłreie W yitiwy Ruchomi] „Ligi Pomocy 
Przemysłowej". Związek Towarzystw „Pomoer prze­
mysłowej", wprowadził w życie, jako dalszy środek 
swej pożytecznej diiałalnośei, instytucję bardzo prakty­
czną i w skutkach poważne roknjącą nadzieje, a mia- 
nowioie „Wyatawę Buehomr" okaców pnemyiłi kra­
jowego.

Wystawa ta powiada z drobiyd ueaątkow —
delegaci Ligi jeżdżąc od roku po całym kraju dla bu­
dzenia ismowiedsy za pomocą zgromadzeń 1 ustnej 
propigardy, wozili z sobą z razu drobię próbki kilku 
gałęzi krąjowej przemysłowej wytwórczośoi. — Gdy 
limba zgłaszających się 1 takimi okazami wzroa'i zna­
cznie, musiało Biuro Ligi pomoey pizemyiłowej po­
myśleć o stworzeniu systematycznej większej tego ro­
dzaju wyztawy, kttya też obecnie wehodti w życie.



Wystawa ruchoma ma byó według projektu Biu­
ra  Ligi pomocy pnemyiłowej obwieiioia w sseśódsie- 
łięcin miejscowościach w okreiie jeduego roku.

Otwarcie uroczyste Wystawy ruchomej odędtie sic 
we Lwowie w salach iowego Muzeum przemysłowego 
miejskiego w daiu 18 b. m. w niedzielę o 12 w po­
łudnie — a po otwarciu Wystawy odbędzie się o g. 
4  po połodaiu odczyt „O zaaozeaiu wystaw prtemy- 
tłowyah dla rozwoju samowiedzy ekonomicznej".

Na otwarcie Wystawy wstęp walny, la  odczyt 
wstęp 20 h. od osoby.

Wystawa zamknięta zostanie w dniu 19 wrseśaia 
po południu, a z dniem 20 wneśnia rozpocznie się 
objazd Wystawy ruchomej po innych miastach kraju.

Nfi Międzynarodowy Kdzgria prasy wyjetdta- 
j% dziś do Wlodnia, jako delegaci Towarzystwa dzień- 
nikany polskich: Michał Konopiński redaktor „No 
wej Befiraj", Bronisław Laskownioki, redaktor „Wie­
ku Nowego", Aleksander Milski, redaktor „Saiguaa" 
i dr Kazimierz Oatasiewski-Bnrn&ski, redaktor „Dzien­
nika polskiego".

Kwiatek stylistyki polskie) Żyd wiedeński Leo 
Lateiner, oheęc i u n u  annleśś rynki zbytu dla swo­
jej tandety, rozsyłając wszędzie katalogi niemieckie 
dla przypodobania się Polskom, dołącza do katalogów 
następujące po „polaku" atyliaowane kartki:

„ Wielmożny Panie! Mój wielki ilustrowany kata­
log zegarów i zegarków w jeżyku polskim jest zu­
pełnie wyezorpany, n nswe wydanie i  powodu tru­
dności technicznych ukaźi sic dopiero wpiytUrm mis- 
niacu, pozwalam sobie sitom tymeztcowo priz.ać mój 
cennik w jeżyku niemieckim, który jest tak wyraź nie 
ułcioiy, Se Wari gatunek i eenn postnególnich pred- 
mistów z łatwością sroznmie. Bóunoceinie upraszani 
Wsma zwraeaó sin domnie tylko w jeżyku polskim, 
a kzSde nnjdrobniejsre polecenie ku zupełnemu Jego 
zadowolenia wypelnienem zostanie. — Z powndaniem 
Leo Lateiner".

Pan Lateiner moie Ilonyś na graba powodsenie 
u  nas!

Grstulsejs dis Jtpóńzzyków „Ogniwo", Zwią­
zek Towarzystw ksztsicąeej się młodsieSy polskiej w 
Anstiji, wysłał do ambasady japońskiej w Wiedniu 
telegram gratulacyjny z powodu zwycięstwa pod Lino - 
janem.

NEKBOLOGJA.
W Wadowicach imarł Izydor Toma nę  k, aad- 

strazaik skarbowy, przezywany lat 59.

K R A K Ó W , 10 września.
Zsplskl seekilłe. Prof. dr. Karol Z u ła w s k i 

powrócił do Krakowa i ordynuje jak zwykle.
Prezydent miasta dr Leo powrócił wenora] ze Lwo­

wa do Krakowa.
Bedaktor „Dziennika Polskiego" wychodzącego w 

Dortmund p. Ignacy Z a i ń s k i bawi chwilowo w Kra­
kowie i odwiedził Bedakeję nasiego dziennika.

Kdmlsjt sa n ita rii Bady miaitt, wraz a fiiykiom 
adejskim zbadała wczoraj nowo wybudowane szkoły 
miejskie pny ulicach Topolowej i Lnbomirskiah.

Z taatrn edbywają się pełae próby ■ trzeehakto- 
wej farsy „Ach te Zakopane", kiórą p. Walewski slo- 
kallzował, nadając kilku postaciom ahsraktcr swojski 
i wprowadzając gwarę tatrzańskich górali. Główne 
role w tej wesołej s pogodnej sstuoe graję pp.: Or­
donówna, Sulima, Konarska, Ozeahowska Jadw, i So­
kolic* pp.: Zelwerowicz, Jedaowskl, Walewski, Zs- 
wlerski, Stępowski, Aadraszewski, Lcszczyósd. Pró 
bami kisraje p. Walewski. Jedną z bliższych premjer 
będzie 5-aktówa komedia Szekspira „Koaieo wieńczy 
działo.

Z teatru Indowego w Krakowie. Obok wymienio­
nych ja* poprzednio artystów, zaangnłowaną jest ró- 
nież p. Musayńska.

Najmniejsza gata w towsrzystwie wynosi 80 ko­
ron, największa aaś 200 koron. Siale zamianowanym 
dekoratorem teatralnym j«at p. Setkowiez zaaay za- 
azeżytnie artysta malarz.

Rok szkolny w koaserwatorjam Tow. Miłośaików 
eytry rospoczęł się w daiu 6 b. m. — Dyrektorem 
artystycznym i kierownikiem koaserwatorjam posostał 
nadal pref. Teodor Staeh. Wpisy aa wszystkie kursy 
przyjmuje się codziennie > wyjątkiem dal świąteesaych 
między godz. 4—8 w lokalu Towarzystwa prsy ulicy 
Floijańskiej 1. 32, I p. — Dowiadujemy się zarazem, 
*e do nauki gry aa mandolinie i pokrewnych instru­
mentach posyaksł Wydział Towarzystwa dra Adama 
Wilnssa, który organhuje pełsą orkiestrę mandolino­
wą a udziałem wszystkich instrumentów pomocniczych. 
Wpisy aa naukę gry aa mandolinie, tudzie* innych 
pokrewnych instrumentach, przyjmuje się w tym sa­
mym osasie, co do koaserwatoijum eytrzystów.

Czytelni! artystów teatru miejskiego jrsy wy­
borze nowego zaraąda, wybrała ponownie prezesem 
p. Adolfa Walewskiego, wiceprezesem p. Lucynę Ko­
tarbińską, a do wydziału pp. Frączkewskiego, Za- 
wierskiego i Zelwerowicza (wszystkich ponownie), 
oraz p. M. Jedaowskiego w miejsce ehorego p. M. 
Pnybyłowieia.

Ze sprawozdania dowiadujemy się, te czytelnia, 
a której korzysta 52 członków, posiada 430 dzieł i 
80 pism pcrjedyesnyeh, a obok tego 8 ker. deficytu.

Artyści obradowali nad sprawą uregulowania pła­
cy ferjowej, a tal te nad sprawą uregulowania sto­
sunków płacy pny katdorasowej zmianie dyrekcji, 
podczas której artjśoi literalnie są płacy pozbawieni 
fnez parę miesięcy.

4 _________dni* 10 września_____________
Do pneprowadzenia korzystnej zmiany w tym k.e 

runku, artyści wybrali ze swego grona pp. Mielew- 
skiego i Walewskiego dla poczynienia odpowiednich 
kroków z adwokatami pp. dr J. Jakubowskim i dr 
Wł Lewickim.

Nauka czytania I pisania dla dorosłych męt- 
esyza, czy Ud i pistó nie umiejących, rozpocznie się w 
niedzielę dnia 18 września r. b w szkole wydziało­
wej św. Flsrjaaa przy Placu Matejki i odbywsó się 
będzie zupełnie bezpłatnie co niedzielę i święto od 
godziny 2 do 4 tej po południu.

Wpisywsó się metan w dsiach: 12, 13, 14 i 15 
b. m. od godaiay 7 de 9 wieozorem, jako tet w kat- 
dą niedzielę i święto od 2 do 4 po południu w kan- 
celarji wspomnianej szkoły św. Florjaaa.

Zarząd I Koła męskiego Tow. „Szkoły Ludowej", 
którego steraniem odbywa się ts nauka, uprawa 
wszystkich dorosłych, ezytsd i piaeś nie umiejących 
mętnym, do jak asjliozaiejsugo a alej korzystania, 
chlebodawców ssś, oraz osoby stykające się z analfa­
betami prosi usilnie o nakłanianie ieh do alsiału w 
tej lupsłnie bezpłatne) i tadnyeh kosztów u  sobą 
nie pociągającej aaase; Zarząd bowiem pokrywa aa 
wet i koszt książek, orna auterjełów pit mięsnych do 
nauki potrzebnych.

W sprawie zabójstwa Mireiuewskiej aresztowa­
ła policja murarza, posslakowaaego o popełaier e u -  
bójstwa lubjmorderstwa, gdyt a  areutowaaego sas- 
leziouo u ós pokrwawiony, i  którego nie umiał się wy- 
tlómaezyó.

Składki. Dis Wicherkowej: 0. kor. 80 hal., H. 
K. 8 kor., N. N. 2 kor.

Na zakład p. Żurowski*): H. K. 10 kor.
D'a sttrutskl: O. 8 kor. 30 hal.
Na restaurację Wawelu: H. K. 20 kor.
Na Jas tą Górę: I  Oszkowski a podziękowaniem 

N. P. Marjl za otrzymane łaski, oraz prośbą o dalszą 
opierę 10 kor.

Na budowę groty M. B. z Lourdes: Hoffmana i  
podziękowaniem za uzyskane adrowie 2 kor.

Dla nieszczęśliwej rodziny K.: H. K. 4 kor., D. 
G. 2 kor.

Na szpital Bonifratrów: H. K. 10 kor.
Nb pogoneloów Brzeska: Urzędnicy I. oddziału 

dyrckoji koleji państwowych w Krakowie złntyli pny 
wypłacie aa 1 września b. r. 7 kor.

Dla wdowy po cfioerse: H. K 3 kor.

________ ,61Ł OS N?ARODP«____________

G a b r y e ls k l  kupuje, sprzedaje i aąjaaje. 
fortepiany, pianina, harmoaje 1 p l a a s l s  — 
krajowe i zagraniami — nowe 1 przegrana — 
za gotówką 1 na spłaty — bez zallsakl.

Repertaar taatrn mlejeldege.
W sobotę 10 wraeśnia: „Ach to Zakopane", krot. w 8 

aktach C. Kra t u  i M. Neala, prserobil A. Walewski (no­
wość).

W niedzielę 11 września: „Ach to Zakopane*, krot. 
w 3 aktach C. Kratsa i M. Neala, przerobił A. Walewski 
(po raz drugi).

D H A f t  K K O R O H IO B H T .

Drngl memorjnł centralnego zjazdu fsbryczae-
H wręcsoay dr Koerberowi. Centralny Związek fa­

bryczny wystosował obecnie ponowny memorjał do 
dra Koerbers. Pierwasy jego memorjał był aredago- 
waay a okazji przyjazdu prezydenta ministrów do Ga­
licji i wyzłaay mu do Wiednia; obecny jest niejako 
następstwem przyjęcia delegacji „Związku" aa au- 
djeaeji u dra Koerbera we Lwowie. Nawiązując do 
upatrywania wygłoszoaegs przez dra Koerbera, te 
przy dostawach państwowych w Galicji prsedewsay- 
ztklem galicyjskie fabryki powinny byó uwzględnio­
ne, wykuuje memorjał krzywdy, jakich nasz prze­
mysł doznaje ze strony władz i zakładów państwo­
wych, które jego niekorzystne połotenle i konkurencję 
Zachodu aa jego niekorzyść wykortystają; w podo­
bnych wypadkach winien nąd nie patraeó niewolni­
czo aa chwilowe korzyści fiskalne, ale pamiętać o 
przyszłości rozwoju inszego przemyśla, któremu po­
moc tego rodnju ze stroay państwa aiezbędaie jest 
potrzebną.

Domaga się w dalszym ciągu oddania sanockiej 
libryoe poważniejszych dostaw jaszczyków, wozów 
amunicyjnych dla aityleiji; podnosi macosze trakto­
wanie naszych fabryk konserw wojskowych, którym 
admia!s'rsuj* wojskowa przydziela śmieezate nieeto- 
suakowy kontyngent, a obecnie aowem rozporządze­
niem znosi produkcję konserw zupowych; przypomina 
sprawę upaństwowienia koleji północnej, postulaty na­
szego przemysłu drzewnego, bierze w obronę ansie 
młyazrstwo przed przemotaą konkurencją węgierską, 
domagając się daleko idęcjch refakoji kolejowych dla 
tiasspoitu otręb Dalej podnosi aktualność sprawy 
włączenia takich ognisk prze myiłowyeh jak: Rzeszów, 
Przework, Jaworzno itd. w główną sieć telefoaiezsą, 
wybudowania nowego połączenia telefonicznego mię­
dzy Lwowem a Drohobyczem. Następnie występuje 
memorjał pizeeiw proiektowsnemu zaprowadzeniu przy - 
musu koncesyjnego dla h»idla słodzonymi napojami 
gorącymi w zamks ęiych naczyniach, który byłby po 
gwałceniem praw nsadlarzy d-likatesó w i towarów 
mieszanych, dotychczas do wolnej sprsedaty tych trun­
ków uprawnionych. W dalszym ciągu podaje memo-

rjał plna zakładan a w Galicji filji zaeWda o aaitrja- 
okieh zakładów pnemjsłowyeh zsLnoza w tych dzia­
łach przemysłu, które aie są u ans dotyehcaas za­
stąpione. Memorjał kończ r się gorącym apelem do dra 
Koerbera o objektywae rozpatrzenie się w naszych 
słusznych żądaniach i o jak najpomyślsiejsie ieh aa- 
łstwieala.

Baczność!
z powodu budowy Akademji handlowej.

Dowiadujemy się, że właśeictele realności, 
położonych pray nlicy Kapucyńskiej wnieśli pro­
test do Bady miejskiej przeciw rozpoczętej bu­
dowie gmachu, przeznaczonego na akademię han­
dlową c powoda, i i  plany bndowy nie odpowia­
dają pneplsom ustawy bndowniczej dla miasta 
Krakowa, gdyż jeżeli budowa według tyeb pla­
nów wykonaną zostanie, ulica Kapucyńska bę­
dzie o tray metry węższą aniżeli byó powinna 
w stosunku do wysokości priyiegłych domów, a  
nowy gmach akademji handlowej będzie o całe 
jedno piętro aa wysokim w stosunku do szero­
kości ulicy.

Nie nassą jest rzeczą występować w obronie 
naruszonych praw właścicieli domów przy nlicy 
Kapucyńskiej. Dlatego, podając powyżstą wiado­
mość z obowiązku kronikarskiego, ograniczymy 
się tylko do nesynienia uwagi z nasiej strony,
Iż tworzenie wąskich ulic nie odpowiada bynaj­
mniej zasadom postępowego systemu zabudowa­
nia miast 1 sprzeciwia się zarówno wtględom 
higienicznym jak  1 estetycznym.

Ulica Kapucyńska, w rasie zabudowania jej 
w sposób aamlerzony przez gminę miasta K ra­
kowa, stanowiłaby drngą edycję nlłey siennej a  
to nie byłoby wcale rzeezą pożądaną. Ulica sien­
na powstała w czasach, kiedy panowały zupełnie 
inne pojęcia o budownictwie, wówci&s higiena 
była rzeczą nie znaną, a ustawy bndownicze, 
oznaczające szerokość nile, jeszcze nie istniały. 
Ale gdyby coś podobnego powtórzyło się w cza­
sach dzisiejszych, to byłoby cierni gorszem, ani­
żeli anachronizmem.

Nadto chcemy zwrócić uwagę na dragą oko­
liczność, mającą znaczenie publiczne, narodowe 
a nawet religijne:

Wiadomo, iż u obydwóch wylotów ulicy Ka­
pucyńskiej znajdują się cenne zabytki przeszło­
ści, a mianowicie:

Od strony plantacji stoi kamienna statua Ma- I 
tki Boskiej z dzieciątkiem Jezus, która przez 
kilka wieków zdobiła dawny cmentarz przy ko­
ściele Panny Marjl, a obeeuie w wieczory ma­
jowe i w dni poświęcone czci Matki Bożej gro­
madzi n swych stóp pobożnych czcicieli Marjl 
na wipólnę modlitwę, zaś w miejsca, gdzie ulica 
Kapucyńska łącsy się z ulicą Loretańską przed 
kościołem 0 0 , Kapucynów znajdnje się grób Kon­
federatów Barskich, na którym stoi krzyż pa­
miątkowy.

Obydwa te zabytki religijne, stanowiące Had- 
to drogie pamiątki narodowe, mnsiałyby być u- 
sumętymi jako stanowiące przeszkodę do komu­
nikacji, w razie gdyby przyjęta prser gminę zsia- 
sta Krakowa przy rozpoczętej budowie linja re­
gulacyjna nlicy Kapucyńskiej nie uległa z d a ­
nie. A zatem byt ich jest poważnie zagrożo­
nym.

Nie przypusicsamy ani na chwilę, iżby obe­
cna Bada miasta Krakowa, wobec skarbnicy za­
bytków przeszłości, dopuściła się wandalizmu i  
aby, zechciała zdobyć sobie smntną sławę ni­
szczycielki pamiątek narodowych 1 religijnych. 
Bównież mniemamy, lż nie potrzebujemy przy­
pominać ani konserwatorowi zabytków, »ni t e t  
zarządowi Towarzystwa miłośników historji i  za. 
bytków Krakowa, ich obowiąsków strzeżenia od 
zagłady pomników przeszłości, ale sądzimy, l t  
nie zaszkodzi zwrócić ich uwagi, i i  jnś nadszedł 
czas do działania, bo spóźnione rekryminaeje nie 
zdołają odwrócić złego 1 przywrócić tego, co j o t  . 
nległo zniszczeniu.

_________  Jłr 2S1 |

W  O J  M A.
D e p e a n e  d z ie n n e .

Szczegóły bitwy.
Lezdvi 9 września. (Tel. wł.) Korespondent

Daily Mail donosi o strasznem działania szra- 
pneli japońskich. Banieni niemi u m i e r a j ą  
p r z e w a ż n i e ,  i to albo jaż podczas transpor­
tu, albo wkrótce po przybycia do sipitalów W 
Mukdenie. Ludność cywilna opuściła miasto, któ­
re zwolna zapełnia się zdemoralizowanymi, ob­
dartymi i pokrytymi brudem żołnierzami.

Strasziy pojedynek artylerii.
Londyn 9 września. > Reutera donosi z głó­

wnej kwatery Kurokiego: S t r a s z n a  w a l k *  
a r t y l e r j i ,  która się zaezęła 30 sierpnia rano 
koło Liaojann i trwała do nocy, była j e d n e *  
z n a j p o t ę ż n i e j s z y c h  w i d o w i s k  n o w e j  
h i s t o r j i  w o j e n n e j .  Skembinowana armia i*"



Mi 251 . G Ł O S  N A R O D U * dnia 10 września
pońaka z wyjątkiem wojsk Kuroklego, stanęła 
prseciw Knropatkinowi. — O g i e ń  t r w a ł  bez 
przerwy 12 godzin. Po obn stronach brało udział 
w ognia po  300 d z i a ł .  A n i  z a p a d a j ą c a  
n o e ,  a n i  d e s z c z ,  n i e  p r i e r w a ł y  o p e r a -  
« y j .  Rosyjskie granaty pękały bei prierwy nad 
pagórkami, lajętymi p rie i Japończyków. Większa 
ezęść bateryj rosyjskich ustawiona była w pod­
kowę w dolinie na połndnie i sachód od Liaoja- 
nn, inne baterje stały 5 mii od miasta, dalsze 
na prawym briegn Tajtsiho, a ostatnie jesie ie  
dalej od rsekl w eeln ochrony linjl kolejowej i 
tyłów wojsk. Japońskie baterje były ustawione 
kolisto n a  p r i e s t r i e n i  20 m i l  a n g i e l ­
s k i  eh  (32 kim ). Co godsinę widitano pociągi 
odchodzące i  Liaojann w kierunku południowym.

Huk dział na morzu.
Wel-hal-weJ 9 września. Pnybyli ta  okrętami 

podróżni słyszeli silną kanonadę na morsa; praw­
dopodobnie Japończycy strzaiali do dtanek.

Z Dolnego.
Londyn 9 września. B. Reutera donosi z Czi- 

f a :  Rosyjskie doki w Dalnem, zniszczone przez 
Rosjan w chwili opuszczenia Dalnego, Japończycy 
już n a p r a w i l i  i obecnie pracują w nich około 
naprawy jednego torpedowca, zatopionego w bi­
twie morskiej, a później wydobytego.

Zniszczenie minami..
Czifu 9 września. (Reuter). No wg kraj donosi 

w d. 3 bm., żs Ro*jai'.‘e wysadzili w powietrze 
przy pomocy miny lądowej 700 Japończyków, 
maszerujących przez dolinę koło Portu Artura.

Wybueh miny spowodowano prądem elektry­
cznym. Tylko bardzo niewielu Japończyków oca­
lało. Ghińczyey, którzy uciekli z Porta Artarc, 
opowiadają, że d. 26 i 27 sierpnia mieli Japoń­
czycy kilka podobnych nieszczęśliwych wypad­
ków. Szczegółów brak.

D epem e neene. 
Odwrót Kuropat:'na.

Petersburg 10 września. (Oficjalnie) Depesza 
jenerał-porucznika Sucharowa do sztabu z wczo­
raj stwierdza, że tego dnia nie przyszło na polu 
walki do żadnego starcia.

Berlin 10 września. (TeL wł.) Lok. Anz. do- 
mosi z Mukdenu, że wojska rosyjskie pośpiesznie 
opuszczają miasto, dokąd szybkimi krokami zdą­
żają Japończycy. Jednakże grot armji japońskiej 
n ie  przekroczyło jeszcze rzeki Hunho, płynącej 
na południu od Mukdenu.

Londyn 10 września. (Tel. wł.). Prasa tutej * 
sza otrzymuje s p r z e c z n e  w i a d o m o ś e i o  
odwrocie Kuropatkina. Obiegają pogłoski, że 
w o j s k a  j a p o ń s k i e  j u ż  d o s z ł y  do  M u k ­
d e n u ,  że Kuropatkln zdołał t y l k o  c z ę ś ć  
swojej armji uprowadzić, a główne jego siły zo­
sta ły  odeięte. Według innych pogłosek Knropat- 
kin n e  zdołał ujść przed pościgiem i z m u s z o ­
n y  z o s t a ł  p r z y j ą ć  b i t w ę  pod Makdenem 
w warunkach dla siebie nader niekorzystnych.

Wczoraj wieczorem krążyły tataj, podobnie 
ja k  i po Paryża pogłoski, ż e  c a ł y  k o r p u s  
K u r o p a t k i n a  z o s t a ł  t a k  o t o c z o n y ,  i ż  
. m u s i a ł  s i ę  p o d d a ć  1 z ł o ż y ć  b r o ń .

Wledeó 10-go września. (Tel. wł.) Dzisiejsze 
dzienniki poranne stwierdzają, że milczenie Ku­
ropatkina od trzech dni jest b a r d z o  z ł y m  
z n a k i e m  dla głównej armji rosyjskiej. Milcze­
nie to wyjaśniają w dwojaki sposób: albo Kuro- 
patkin nadesłał do Petersburga tak n i e p o m y ś l ­
n e  d e p e s z e ,  że rząd rosyjski nie chce ich o- 
głaszać, albo ministerstwo wojny w Petersburga 
nie otrzymało od niego żadnych wiadomości, co 
znaczyłoby, że Kuropatkln n i e  m ó g ł  j n ż  w y- 
j ł a ć  d e p e s z ,  czyli byłby odcięty.

Plauy Kuropatkina przed klęską.
Londyn 10 września. (Tel. wł.) Przy pole­

głych oficerach sztabowych rosyjskich znaleźli 
Japończycy p l a n y ,  z których okazuje się, że 
Kuropatkln chciał powstrzymać uderzenie Japoń­
czyków na Llaojan do 10 b. m., spodziewał się 
bowiem, zt w ty m  d n i a  o t r z y m a  z n a c z n y  
t r a n s p o r t  k o n i ,  co umożliwiłoby mu l e ­
p s z e  z a o p a t r z e n i e  a r t y l e r j i ,  a w razie 
klęski k o r z y s t n i e j s z e  w a r u n k i  s z y b ­
k i e g o  o d w r o t u  ku Makdenowi. Tam miał on 
zamiar z o r g a n i z o w a ć  a r m j ę  320.000 i na 
jej czele r o z p o c z ą ć  o f e n z y w ę  z wielkimi 
widokami powodzenia.

Z walk pod Llaojanem.
Londyn 10 września. Timet donosi obszernie 

scciegóły o walkach pod Łiaojanem w dniach 
od 31 sierpnia do 4 b. m. Dzień 1 wrseśnia był 
dniem odpoczynkn dla armji.

Dnia 2 nad ranem armja Oka znowa rozpo­
częła walkę. Ozu i Nodzn mieli przed sobą w 
oddalenia 19 kim. bardzo silne rosyjskie pozy­
cje. Szańce rosyjskie ciągnęły się wzdłuż tom  
kolejowego. Trzeęia japońska dywizja usiłowała

obejść Rosjan, podczas gdy artylerja tej dywi­
zji, oraz 15 etm. ciężkie działa z armji centrum 
strzelały. Czwarta japońska dywizja ruszyła na 
zachód od koleji żelaznej; dwie inne dywizje 
miały wykonać atak na front. Japońska pieeho- 
ta  była bardzo zmęezoną t dostała się pod stra­
szliwy ogień rosyjskiej artylerji. S t a c k e l b e r g  
u s i ł o w a ł  w y k o n a ć  k o n t r a t a k  na piątą 
japońską dywizję, który j e d n a k ż e  s i ę  n i e  
u d a ł .  Nad wieczorem Japończycy otworzyli sil­
ny ogień działowy.

O godz. 3 nad ranem ponowiono atak. Od 
godz. 9 do 10 przed południem trw ała gwałto­
wna walka artylerji. Ponowny atak japońskiej 
piechoty o godz. 10 nie ndał się wskutek ognia 
artylerji rosyjskiej. Piątej dywizji japońskiej n- 
dało się wprawdzie podejść aż pod szańce, po­
niosła jednakże ogromne straty. Japończycy o- 
tworzyli następnie ogień ze swych skombinowa- 
nych bateryj. Ogień ten był tak gwałtowny, że 
R o s j a n i e  m u s i e l i  s w ó j  o g i e ń  w s t r z y ­
mać .  Także jeszcze podczas nocy Rosjanie utrzy­
mali się na szańcach.

Daia 4 o godz. 8 nad ranem Japończycy po­
nowili znowu atak i zajęli te pozycje, Kuropat- 
kia jednakże już przeszedł z a ra ją  p rie i most.

Berlin 10 września. (Tel. wł.) Loc. Anz. do­
nosi z Mukdenu, że w bitwie dnia 1 b m pud 
Llaojanem, k u l e  j a p o ń s k i e  z a b i ł y  k i l k a  
r o s y j s k i c h  s i ó s t r  m i ł o s i e r d z i a .  Winić 
jednakże nie można za to Japończyków, gdyż 
strzelali z takiej odległośei, że trudno było roz­
różnić cel.

Kuropatkli ranny ?
Londyn 10 września. (Tel. wł.) Donoszą ta ­

taj z najlepszego źródła, że pod Llaojanem K u ­
r o p a t k l n  z o s t a ł  r a n i o n y  d o ś ć  p o w a ­
ż n i e ,  jednakże pomimo to mógł dalej prowadzić 
komendę.

Petersburg 10 września. (Oficjalnie.) Sztab 
jeneralny zawiadamia, że rozpowszechniona po­
głoska, jakoby Kuropatkln był ranny, jest zu­
pełnie zmyśloną.

P n sa  rosyjska o klęsce.
Petersburg 10 września. (Tel. wł.) Russk. 

Liw., orgaa ministerstwa wojny, przyznaje obe- 
cuie, że Kuropatkln poniósł wprawdzie pod Liao- 
jaaem klęskę, nspr a wiedli wia się jednak tern, że 
straty Japończyków były tak wielkie, Iż zwy­
cięstwo przyniosło zbyt małe(l) korzyści. Russk. 
Inw. zaznacza, że w kołach wojkowych rosyjskich 
nie ma żadnego przygnębienia, ale owszem pe­
wność, że Rosjante muszą w końcu zwyciężyć.

Natomiast ln ie  dzienniki rosyjskie, które po­
przednio bitwę pod Llaojanem uważały za nie­
rozstrzygniętą, uważają ją  obecnie za zakończo­
ną klęską Rosjan 1 podają, że w kołach wojsko­
wych panuje z tego powoda w i e l k i e  p r z y ­
g n ę b i e n i e .

Co się zaś tyezy końea wojny, to — zdaniem 
prasy rosyjskiej — nie można tegoż przewidzieć, 
gdyż propozycja zawarcia pokoju może wyjść 
n i e  od R o s j i  a l e  od  J a p o n j i .  Rosja nte 
może narażać swego honora 1 pierwsza propono­
wać pokój.

Z Partu Artura.
Londyn 10 września. Biuro Reutera donosi z 

Czifu szczegóły o ataku Japończyków na Port 
Artura dma 3 b. m.: Atak odparto wskutek za­
stosowania min wybuchowych. Japończycy ma­
szerowali przez dolinę, którą Rosjanie przed dwo­
ma tygodniami podminowali n a  p r z e s t r z e n i  
17 , kim. Na materjał wybuchowy położyli oni 
kamienie, a te  przykryli ziemią. — Gdy w nocy 
straż rosyjska doniosła o ataku Japończyków, 
Rosjanie wcale nie otworzyli ogolą, ani potem 
nie odpowiadali na strzały japońskie tylko przy 
pomocy reflektorów oświetlali nieprzyjaciela. — 
Gdy kolumna japońska weszła na teren podmi­
nowany, m i n y  w y b u c h ł y ,  z a p a l o n e  p r ą ­
d e m  e l e k t r y c z n y m .  — S k u t e k  i c k  b y ł  
s t r a s z n y  i nawet po s t r o n i e  r o s y j s k i e j  
s p o w o d o w a ł  s t r a t y  w l u d z i a c h .  Kara­
biny i porwane częśel ciał ludzkich r o z l e c i a ­
ł y  s i ę  ua  w s z y s t k i e  s t r o n y .  Następnego 
dnia Rosjanie pochowali zwłoki. N ie  m o ż n a  
b y ł o  s t w i e r d z i ć  s t r a t  j a p o ń s k i c h ,  po­
nieważ z n a l e z i o n o  t y l k o  c z ę ś c i  r o z ­
s z a r p a n y c h  z w ł o k .

Odjazd eskadry bałtyckiej.
Wledeó 10 września. (Tel. wł.) Neue Freie 

Presse otrzymała depeszę z Londynu, że e s k a ­
d r a  b a ł t y c k a  o d p ł y w a  s t a n o w c z o  d z i­
s i a j  10 b. m. do Azji wschodniej.

Petersburg 9 września. Ukaz carski z dnia 
7 b. m. ogłasza mianowanie kapitana Wierena, 
kapitana .Bojana*, kontradmirałem.

Petersburg 10 września. Prawit. Wiestnik o­

głasza ustawę, mocą której rosyjską flagę wolno 
wywieszać tylko okrętom handlowym rosyjskich 
pod dany eh, jakotei takich towarsystw, których 
członkowie albo akcionarjusze są rosyjskimi pod­
danymi.

T E L E G R A M Y .
Kandydatura Głąblócklege do Sejmu.

Lwów 10 września. W sali To w. pedagogi­
cznego odbyło się wczoraj wieczorem zgromadze­
nie wyborców, na kluórem prcf. dr Głąbińskł wy­
głosił mowę kandydacką na posła do Sejmu w 
miejsce ś. p. Romanowie**. Wywiązała się dłuż­
sza dyskusja, poczem na wniosek radnego dyr. 
Majerskiego zgromadzenie uchwaliło popierać 
kandydaturę dra Głąblńiklego.

Pożar lasów.
Lwów 10 września. Z Tarnobrzega donoszą 

do tat. dzienników, że las w Gręboszowie stoi 
w płomieniach.

Nowy namiestnik Tryjestu.
Wiedeń 10 września. (Tel. wł.) Namiestni­

kiem Tryjestn i t. z w. Pobrzeta zamianowany 
został dotychczasowy prezydent krajowy na Bu­
kowinie ks. H o h e n l o h e .

(Nowy namiestnik, liczący obecnie lat 41, jest 
Bynem zmarłego jnż ochmistrza dwora ces. F ran ­
ciszka Józefa, ks. Konstantego, brata kanclerza 
Rzeszy niemieckiej ks. Ludwika Hohenlohego. 
Red.).

Statuty gal. To w. naftowego.
Wledeó 10 września. Wiener Ztg. ogłasza: 

Prezydent gabinetu jako kierownik ministerstwa 
spraw wewnętrznych zatwierdził z m i a n y  s t a ­
t u t ó w ,  uchwalone przez akcjonarjuszów galie. 
tow. naftowego Karpaektego, przedtem Bsrgfel- 
na i Mae Garyey w Maijampoln.

Mianowania.
Wledeó 10 września. Wien. Ztg. ogłasza: Ce­

sarz nadał przeniesionemu na własne żądanie w 
stały stan spoczynku radcy sądu kraj. i naczel­
nikowi sądu powiat, w Żywcu, Ferdynandowi 
U j h e l y f e m u  ty tał radeysąda krajowego wyż­
szego.

Minister skarbn zamianował w obrębie krąj. 
dyrekcji skarbu, koncepistę prokuratorjl skarbu 
dra P r ó c h n i c k i e g o  prowizorycznym adjun- 
ktem proknratorji skarbn.

Minister rolnictwa zamianował praktykantów 
leśnictwa Romualda D z i e w o l s k i e g o ,  Józefa 
P i n d e l s k i e g o  i Ka-oła D n s z a n k a  komisa­
rzami inspekcyjnymi leśnictwa I I  klasy.

Ks. Jerzy greekl w Wiedniu.
Wledeó 10 września. Wczoraj popołudnia od­

wiedził bawiący ks. Jerzy grecki hr. Gołnehow- 
sklegc 1 zabawił n niego czas dłuższy.

Dżuma w Hamburgu.
Hamburg 10 września. Według doniesienia 

władzy policyjnej badanie szczurów, znalezionych 
na okręcie .Bishopsgate* wykazało, że k i l k a  
z n i e h  z d e c h ł o  n a  d ż u m ę .  Przedsięwzięto 
wszelkie środki ostrożności. Wyładowywanie to­
warów odbywa się pod dozorem władz. Z o s ó b  
n i k t  n i e  z a c h o r o w a ł  i nie ma też powodt 
do obawy.

Nowy delegat papieski1 w Jerozolimie.
Paryż 10 września. Ajencja Hawasa donosi 

■ Jerozolimy: Instalacja nowego delegata paoie- 
skiego odbyła się wczoraj w kościele św. Grobu. 
Francuski konsul, jak  zwykle przy podobnyeh 
aktaeh, był obecnym.

Prześladowanie zakonów we Francji.
Laval 10 września. Sąd i władza policyjna 

przedsięwzięły wczoraj rewizję w klasztorze SS 
Karmelitanek, zamkniętym na podstawie ustawy 
kongregacyjnej. Znaleziono tam 60 zakonnic, któ­
re prawdopodobnie zostaną postawione przed po- 
lteję poprawezą.

Strajk w Marsyljl.
Marsylja 10 września. Robotnicy portowi 1 do­

kowi, zajęei w przedsiębiorstwach nie należącyeb 
do związkn, uchwalili podjąć robotę i 7s zarobku 
odstępować strejkująeym. Marynarze handlowi 
postanowili tak długo wytrwać w strejku, aż 
praeodawey w zasadzie zgodzą się na uregulowa­
nie pracy na pokładzie.

Konferencja miejska.
Lwów 9 września. Wczoraj przed poładniem 

odbyła się w gmachu ratuszowym konferencja 
wszystkich posłów z miast i I ib  handlowych ce­
lem porozumienia się cc do akcji miast w ży­
wotnych sprawach, któremi sejm na najbliższej 
sesji zająć się powinien.

W obradach wzięli ndział: prezydent dr Ma­
łachowski, prezydent dr Leo, Wito sławski. Mar-

Angielskie Kapelusze i Cylindry
2947■  f a b r y k  S c o t t a  1 t i k i ,  C h r y s t y i s a  —  poleca

Skład bielizny męskiej ZDZISŁAW ZDANOWICZ, Kraków, Sławkowska 3, Hotel Saski.
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jowskl, dr Kotowski, Micht«owsfci, dr Jalii, 
Vayhinger, Michalski, Me*si, Sala, dr Sehaetsel, 
dr Tarnawski, Federowiw, dr Lowensteic, Ret- 
■*r, Tomaszewski i Jabłoński.

Zebranie tagaił dr Małachowski, który po- 
śwlęeił ęerąee w&pownienie casłużonei i portowi 
miasta Lwowa ś. p. Tadeuirowi Roaaoowiesowi. 
Zebrani prsez powstanie ncieili pamięć zmarłego.

Nrstępnie wskazał na liczne żywotne dla miast 
sprawy, któremi sejm zająć się powinien, a t o : 
nregu>nwanie sprawy ubogich, kraj. domów przy­
musowej pracy, zakładów dla nieuleczalnych, wy. 
nagrodzenie za prawo propinacji, wygasające w 
roku 1910, prcpiaeje szkolne, opodatkowanie 
przedsiębiorstw miejskich, las je podatkowe, skład 
komisji podatkowej, sposób egzekucji, wyni gro­
dzenie za poruezony zakres driałania i jego o- 
kreślenie, ciężary wojskowe, rejony fortecme i 
preehownie, wynagrodzenie za utrzy-aywcnle go­
ścińców rządowych, ndział miast w dochodach z 
podarków konsumeyjnych, subwencje państwowe 
i t. d. Z tych wielu spraw należy wybrać naj* 
ważnie/sie, które w jesiennej sesji miałyby być 
pcmsione i przedsi "wionę jako wnioski, należy 
więc dia tych spraw wybrać referentów.

Na wniosek prec. dra Leo wybrano przewo­
dniczącym konferencji dra Małachowskiego, któ­
ry powołał na sekretarza dra Tomasze srekiego, 
poezem przystąpiono do dyskusji.

D r L e o podniósł, ze prócz poruszonych przez 
dra Małaehawpkiego spraw należałoby także o- 
mówić budżet krąjowy na r. 1905, albowiem 
Istnieje podobno projekt znacznego podwyżizenia 
dodatków krajowych, co dla budżetów większych, 
walcząeyeh z niedoborem, miałoby fatalny sku­
tek. Również osobny referent puwinien zająć się 
sprawą snbweneji państwowej dla większych 
m iast

Pos. J a h l ,  rastępoa członka Wydziału kraj., 
potwierdził obawy dra Leo, oświadczając, że wo> 
bet nieuniknionych dalszych wielkich wydatków 
kraju, szczególnie na szkoły i wogóle oświatę, 
które w budżecie na rok 1905 zwiększą się o 
przeszło 800.000 kor., dalej ze względu na ko 
nleozne wydatki na cele zdrowotne, jakoteż na 
nieodzowne miljonowe wydatki na regulację rzek, 
Wydział krajowy będzie zmuszony przedłożyć 
Sejmowi w n i o s k i  o p o d w y ż s z e n i e  d o ­
d a t k ó w  k r a j o w y c h  o 5 proc. i o z a c i ą ­
g n i ę c i e  p o ż y c z k i  k r a j o w e j  w s a m i e
6,950.000 kor. Mówca zaznaczył dalej, że konie­
czność ta okaże się niezbicie już po skreślenia 
z preliminarza rocznego wielu wydatków na cele 
nader żywotne i po ustalenia przychodów w mo- 
żliwem n a  n o n .

W kwestji uregulowania sprawy ubogich, 
Wydział krajowy wygotował już odpowiednie 
przedłożenie, eo zaś do wynsgrodzenia n ias t za 
wygasające w r. 1910 prrwo propinacji, przystą­
pił Wydział krajowy do wstępnych nad tą spra­
wą studjów przez rozesłanie do kompetentnych 
władz okólników z żądaniem potrzebnych wy­
jaśnień.

Pos. V a y h i n g e r  domagał tlę w tej spra­
wie zwołania przez Wydział krajowy ankiety, 
do której naUżałoby zaprosić tak ie  reprecentan- 
tów rządn.

W końcu przystąpiono do rozdziało refera­
tów. Mianowicie ebjęli refera ty : o budżecie kraj. 
dr Leo, o subwencji państw, i o wynagrodzeniu 
za ttriym ywanie gościńców rządowych dr Ka­
towski, o sprawach ubogich dr Małachowski i 
Jabłoński, o domach przymusowej pracy Marjew- 
A i *  porozumieniu z drem Jabłońskim, o od- 
zakodowaniu miast za znienenie prawa propina- 
ejl Frnehtman, o obciążenia gmin prestaejami 
tzkolnemi Tomaszewski, n opodatkowaniu przed­
siębiorstw miejskich Foderowier i Lówenstein,
0 egzekucji podatkowej, fasjaeh i o podatku o- 
sobiśto dochodowym pos. Rotter, o kwaterunku
1 innych ciężarach na rzecz wojska dr Tarnaw­
ski, o jprawie rejonów forteesnyeh i prochowniach 
dr Leo i dr Małachowski, o prestacjach gmin na 
rzecz państwowych budynków rządowych (gimna­
zja i t. d.) pos. Tomaszewski, o udziale miast 
w doeiioóuch z podatków konsnueyjnyeh i in­
nych dr Leo, o wynagrodzenie za sprawowanie 
pomezonego zakresu działania 1 określenie jego 
pos. Jaworski i Meiss

Pos. J a b ł o ń s k i  poruszył jeszcze sprawę 
osobnego statutu miejskiego dla grupy 30 miast.

Po dłażBzej dyskusji uchwalono inicjatywę 
w tej m ierze pozostawić stałej organizacji 30-tu 
miast.

Na tern ikońesyła się konferencja, poezem 
odbyło u ę  w ratusza wspólne śniadanie.

Odsłonięcie pomnika Głowackiego.
Tarnobrzeg 9 września. Dzisiaj odbywa się

uroczystość odsłonięcia pomnika UartoLzc Gło­
wackiego. Rano o godzinie 6 pobudka miejsco­
wej Harmonjt. Na uroczystość przybyło kilku- 
dziesięelu Sokołów z Krakowa, Tuchowa, Kolbu­
szowej, Mielea, Leżajska i Bieńeiye, którzy ze­
brali się o godhlnie wcół dr 8 rano ni dworcu 
celem przyjęeia lwowskiej delegacji Sokolej, po­
ezem odbył się wspólny pochód Sokołów do mia­
sta. Przybyli ta  także: pos. Bojko, Krempa, 
Włodek, Wójcik, Bernadzikowski i Stapiński.
0  g. 9 rano rozpoczęło się nabożeństwo w ko­
ściele 0 0 . Dominikanów, odśpiewane przez pro­
wincjała 0 0 . Dominikanów, ks. Bielasa.

Podczas nabożeństwa śpiewał chór Sokoła. 
W kościele obeenymi byli: marszałek powiatu, 
Hordyń.ki, zastępca s  irszałks Sutowieckl z człon­
kami wydziału powiatowego, eksc. Stanisław hr. 
Tarnowski i Zdzisław Tarnowski z całą rodeiną, 
posłowie Indowi, delegacje z wieńcami z ziemi 
miekekiej i pow, brzeskiego, miejoeowa inteli­
gencja, delegacje Sokole i tłumy Indu. Kazanie 
wj głosił ks. prałat Gromnicki z BnezLeza Mó­
wił w podniosłych słowach o miłości wszystkich 
stanów, gdyż „gdzie pannje miłość, tam jest je­
dność, gdzie jedność t a r  siła, a zapomocą siły 
osiągniemy iwyeię.two i nratujemy nasze naj­
droższe ideały: wiarę, mowę ojczystą, ziemię*.

Po nabożeństwie ruszył pochód do pomnika 
Bartoszu Głowackiego (na Rynku).

Przykry konflikt.
Tarnobrzeg 9 września. Duchowieństwo nie 

weźmie ndsiału w odsłonięcia pomnika Bartosza 
Głowackiego, ponieważ poseł Bojko, mający prze­
mawiać przy odsłonięciu, artykułami swymi obra­
ził biskupa tarnowskiego ks. Walęgę. Poseł Boj­
ko wczoraj wobec ks. biskupa Pelczara zobowią­
zał się wystawić dealaraaję przeprasząjącą ks. 
Wałęgę wedle umówionego z ks. Pelezarem te­
kstu, dziś jednak Ełożył deklarację ze zmienio­
nym tekstem, którego k:. biskup Pelcrar przyjąć 
nie ch ciał. Gdy komitet postanowił i iuoto u- 
trzymać posła Bojkę jako mówcę podczas uro­
czystości, duchowieństwo uznało, że cdzirłn w 
odsłonięciu pomnika brać nie może. — W ikutel 
tego odpadł* także mowa marszałka powiato­
wego.

Taraobrzaą 9 września. Z powodu zachowa­
nia się posła Rojki wobec ks. biskupa Pelczara 
oraz duchowieństwa, mieszczanie tarnobrzescy wy­
stąpili z komitetu. Wstrzymuj się też od ndziału 
lud powiatu tarnobrzeskiego i mieleckiego, a u- 
czestnictył tylko rastęp około 1.000 włościan

Nabożeństwo skoŁcsyło się o godz. 18 w po­
łudnie. Na rynku około pomnika zgromadziła się 
Bada gminna Tarnobrzega, Sokoli, kilku delega­
cji z wieńcami, posłowie Indowi, ludność miaste­
czka, oddział kosynierów na koniach, utworzony 
z włościan. Duchowieństwo i obywatelstwo jest 
nieobecne. Odpadły też mowy kapłana i marszał­
ka powiatu.

Przewodniczący komitetu włościanin Słomka 
oddał pomnik pod opiekę gminy, której imieniem 
przemówił radny dr Orzechowski. Dalej przema­
wiali pos. Bojko, ak&d Pruszyński ze Lwowa, 
sekretarz Kółek rolnirzyeh Zielonka i redaktoi 
Ojczyzny Panek.

Odsłonięty pomnik przedstawia Głowackiego 
z kosą w prawej, a opartego lewą ręką na zdo­
bytej armacie. Na cokole pomnika orzeł polski,, 
arywająey się do lotu. Cokół okryto wieńeami.

Po odsłonięciu odśpiewano pleśni patrjotyezne
1 odczytano 84 nadtszłych telegramów.

Po południa inscenitowaaa bitwa racławicka 
nu polach dzikowskich, a wieczorem w Sokole 
przedstawienie ludowe.

Psralelki na Sląaku.
Wiedeń 9 września Slamsche Corresp. jest 

upoważnianą do oświadczenia, że wiadomość, ja­
koby Polacy i Czesi śląscy zobowiązali się przy­
czyniać eoroeime do utrzymania pan lelek  semi­
nariów, jeat nieprawdziwą. Zobowiązali się tylko 
pokryć koszta tych paralelek aż do końca bieżą­
cego roku, ponieważ wydatek na ten cel nie jeat 
przewidziany w budżecie r. b., tak, że w prze­
ciwnym razie otwarcie ty  eh paralelek byłoby do­
znało zwłoki o jeden rok

Następca Plehwego.
Petersburg 9 września. Kos. aj. tel. ogła­

sza urzędowo mianowanie jenerał-gubernatora 
wileńskiego ks. Swiatopełka-Miraklego ministrem 
spraw wewnętrznych.

Anglicy w Tybecie.
Lassa 9 września. I mowa między Anglją 

a Tybetem będzie podpisana w cii^ga najbliższych 
dni dziesięcin.

Walki w Urugwaju. 
Buenos Ayree 9 września. Wojska rządowe

w Urugwaju w trzydniowej bitwie pokonały ar- 
mję powstańczą. Powstańcy stracili 8 600 zabi­
tych i 4,000 rannych.

l.w iw  10 wrze jam. Prezesem złocrowskiej 
Rsdy pew. restał wybrany Wincenty G a  o Iń ­
sk  i, wł. dóbr Krainę, jego zastępcą Mirosław 
Eder, wł. dóbr Wl cynia.

Wledań 10 wraeśnia. Prezydent dolao-aastrjae- 
klej Izby handlowo-przemysłowej bar. M aathner 
złoży] 2t względu na stan "drowia godność pre­
zydenta ł mandat członka Izby.
" g g s — — — — ^ S S S S

R u n y  t e l c t r a l e i u e .
WleleS 9-gc wzośnia. — (Giełda pop.). — Godzina 8*— 

Marki 117*88 Hrnta majowa W*80, Węg. renta Korono­
wa 97 —, Ikoj* atr-iS. -auadu Kredyt. 648 50, Akejewęg. 
758*6( AKcji Anglobanku 981*50, Akcje Uniobfcnzr 598 — 
Akcje tAnderbanku 4 8 8 ,  Akcje Kolei naw . 689*— Lom­
bardy 89 96, Ak-jl fabryki t roni 487 —, Akcje tytoni< w* 
840 6C Ikcje Alpiny 449— Losy tamki* .60 50, Bat » 
953—.

UttHer (ritb.) £6—2610, — spirytus (slab.) 53*80—54), 
— nrfta -liojmieiiioB*.

Bsrlia 9-go wrztśr la. — [Giełd* wi-ioa.). —Auatryacfcw 
Akcje kredytowe 900*90, Towarzystwo dyskontowe 188-75.

N u z e u m  n a r o d o w e .
W Snki  c s n i c a c h :  salyUi malarstwa, n  żby 

i jr tm js łu  iity»tjc»i(go, abiory t t  ogiaficine i wy­
ko'slis) a pnrdhistoiyrane. Otwute to-iiknnie o<E 
gedz. 10 — 4.

Mu i e u m im. R u t t e n - C z a p s k i e g o ,  obejmu­
jące ibiery sos et, medali, rycin i zabytków przemysłu, 
zityatj ezzego. Wolaka 10. Codziennie od g. 10 — 4.

Dcm i Mu z e u m J a s a  Mat e j k i ,  Fiorjsńikzt 
41. jEodakniie od godz. 10 — 4.

B a r b a k a n  bramy Florjańtkiej, bardzo interesu­
jący rabjtek architektury fortyfikacyjnej z kofiom 
IY . i pccjątkn XYI, w. Godzitnuie od goda. 10 — A.

M l  D E i t  A M E .

Rubryka „ Nadesłane* wie p td . tdzi td redakcji, 
która też ni* bierze za nia edwdedzialneiei.

B>r Bruno Wojciechowski
b. ssystnt kliniki plaekeioąlciat połoźaloze] lialw. h j  .1;
oi dyno je w chr robzih kobiecych w Krakowie Podwwe 9 I p. 
od 8—6 Telefcn Nr. 869. (Mitazk-nie i telefon , Proi 

Drze Baceydskiin). £910

Z dn. 2 września br. rozpoczęła lekcje

hmi kbli śjiewnM«Ki u bilowi;
n i. św. K rz y ż a  L . 7. 9858

p ł l w y i y  Za|# jnaHsl(U .
Najtifiize źródło zakupu a peleryn męakich i d&nukiti
9950 w Bazarze wyrobów krajowych 
/ ,  K , j .  K c m e u d z l i a k i ,  Zm kopm m e..

Dr Michał Śliwiński
ordynuje w KARLSBADZIE

B f ib lb ru n n e tro m e  , K 5 n i | r .  P r e n n e n t

Razem z przedpłatą na „Głos Narodu“ me- 
żaa przesyłań przedpłatę na pismo humorysty- 
•zno-satyryczne 

„Diabeł".
Przedp-i ta kwartalna wynosi 2 kor

Ruch pociągów
c. k. kolei Państwowej i c. k. kolei Północnej 

na stacji Kraków
w a k n y  o d  d n ia  1 -g o  m o ja  1904L r o k u

według za *i ćrodkowo-europejskiego.
Odchodzą z Krakowa:

W struny Lwowr.
pospieszny o godz. 8*43 r. 
i sobo-rr o godzin. 3.10 r. 
obu »oi ę o godzin. IL rano 
błyskawiczny o g. 2*49 ?p. 
pospieszny o godz. 8*38 w.
osobowy o godz. 9 wiecz 
osobowy o g. 10*55 wiecz.

De Oświęcimia
osobowy o godzin. 1*30 r. 
osobowy o godz. 1*15 pop. 
osobowy o godz. 7*55 wiecz.

De T ar-ew e I Stro; 
osobowy o god*in. 8*15 w.

Da Wlełiozkl
osobowy o godz. 3*30 rand 
osobowy o g. 1*30 w poł

osobowy o godz. 7*4fl wiBez­
osobowy o godz. £*00 w. 
osobowy o godz. 10*55 w.

D t Nowego Sącza
osobowy e goaz 9*02 ranc 
osobowy o god. 7*55 wiecz. 
osobowy o godz. 11 *40 w.

Da Wiednia
osobowy o godz. 6*25 ranc 
pospieszny o godz. 7-18 r» 
ułvskawiozny o g. 2*31 pr. 
osobowy o godz. 2 pt poi. 
pospieszny o orodz. 10 w.

Dt Warazawy
osobowy o godz. 5*29 rano 
osobowy o godz. 9*20 rano 
osobowy o godz. 6*40wieo

MIOUOSYTNIH KAZIMIERZA R0BACKIEG8
Miód stołowj lekki butelka 50 ent. 
Miód stołowj mocny butelka <0 c n i 
Miód stołowy wytrawny b u t 70 e n t

założona w  roku 1841 — Mraktfw uh 
Sław kow ika I. *6  — poleca s

Miód kuracyjny butelka 80 e n t Miód kautelański butelka 1 *łr. 50 snt.
Miód esencja butelka i  xłr Miód nalln iak  butelka 1 iłr* 80 cn i
Miód kopowlee butelka 1 rtr. SO e n t Maliniaki. Wiśniakl. Derenlakl. S94»
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f '  I n p i i  5yHk
« ommeace sos Cours e t «  ' t  «w  
* F ran ęa is : Place Szczepański 7, aa  
jjłr ćtage, ta r  la  gal en  2888 i  5

Składl fortepianów i piania
C B a b a  ul. tw . Jana  Ł. 13 i "lecą 
■trumeuta z pierwszorzędnych fabryk 
-*e i u ż /w a it  n aj tanią), ga g .tów kę 
' t a  raty . Przyjm uje ta> i»  strojenia.

K  4 « ____- - — -----------

kanapa i 6 foteli
jpsem kryte, dobra* i rrymane, są 
łMzo ta n  d o  s p r a e d a i i a ,  ulica 
triersym ecka Ł  3u, I  piętro na lewo 

59s8 9 3

DWA POKOJE
sganckie, w idne i bardzo przyjemne 

•» 1 piętrze są od 1-go października 
w y n ą j ę r i m .  Wiadomość] nlica 

D ługa 44. 99S6 8 0

Ogłoszenie.
' Dala 14 wrzM a.a b o godz. 9 tej 
Ithed południem odbędzie się w Sądzie 
rtwiatuwym w Krakowie nl fw. Jana  
r. b in ra  51 lloytaoya debrewelna na- 

tępnjącyoh realności należaejjch do 
U sy spadkowej śp. Sebaetyana Jawo- 
«y i sk iego:

a) przy nl Staehowrkiego 1. or. 98. 
ainiższi te r a  85.000 K.).
b). prry ulicy Topolowej 1. or. 8. 

a iu itsza  cena 05. 00 X.).
aj. przy nl. Grzegórzeckiej 1. or. 14. 

(Najniiazi cena 65.000 Ł ) .
d). parceli p rry  nl. Siemiradzkiego 

W sjńiisza cena 90.000 K,).
W arunki licytacyjne i ak ta  oszaco­

wania możne) przojrceć a  kaneelaryi 
Hiowej nlica iw . Jan a  Oddaia. XI. 
"lilszych w yjaśnień udzieli kaneclarya 
Mw. D ra Grossa PI. W * .  Swiętyeh 6.

9955 3 6

Do slitadu

H U
w Krakowie, Rynek 8

'przeciw kościoła św. Wojciecha)
n a d e s z ł y  

*tzelkie przybory szkolne,
ł. a nadto
pWki wy b ó r  palanteryi 
*?,.-fumaryi z fab-yk kra* 

* iowych i zagranicznych
v  większym o d b i o r z e  ndziełamy 

opnstn. 2867 5 5

wkawicłjti wybonwe
e e a  p o l a k a  f a b r y k a

u  pod firmą

V M IR K IEW ICZ
oraz piewsz? pralnię 

S Z E W S K A  * .
9881 4 0

M Y D Ł O  SC H IC H T A
„ J  E L E K 4* H A B K A  O C U K U S T M :  „ H ł C C Z “

Najłeoeze, najwydatniejsze 
i dlatego najtańsze mydło.
Wolne od wszelkich szko* 

diiwycn dimieszek.
Łsbi. Wizędzit 4* nabycia.

Przy zakupnie powinno się szczególniej uważać, aby każdy kawałek 
nazwiskiem „Schicht* i pcwyższę markę ochronna był zaopatrzony. 9043

Najlepsze środki lo zębów zawierają tylko kwasy, któro Bezwarunkowo 
psują zęby, podczas gdy preparaty r A natherin“ sporządzane uą z najskute-
czmąj szych ąiół.   —

Pan  D r .  >1 .  C l. P o p p ,  c. h. nadworny dentyjta Wiedeń, XIU,6.
Używam Pańskiej w o d y  do nst i zębów „A L H a tltw ri]iu od wieln 

la t i obawiałbym się, że gdybym ją j nie posiadał, musiałbym natychmiast 
cierpieć na ból zębów, Inb nawet stracić zęby.

S t y r y a ,  30 sierpnia 1903. K  SpItaUky w łaścieid dónr.

Prawdziwy tylko w tąj flaszce z niebie- j* . M  ^ ł f l M n U  
ską francuską e*ykietą m złotym napmou K i  ■■■
i mo*ą firmą, & Kor. 9.80, 8- • i 1 — H s P r f t u i n  H n m h A l t*  • 
w tnbkacb, znakomity, obecnie najlepszy, W  O l  OIIIO UU 
czyści g in u to n n ie  zęby, czyn1 je  olśn itaąjąco  d l  Dymi po 60 .u lerzy .

A n a t h e r i n  pasta na zęby » słoikach K. 140, w pakDcikach 70 i., 
proszek na zęby Kor. 1-26, plomby do zębów K. 2, mydło ziołowe 60 hal.

Do nabycia: w Krakow.e Kr. Zopoth i 8o. ul. Sienna 12, A. Reifer 
Grodzka 38, Beim i Sp., Anin HOTUltz Nast., F . A. G rigar Rynek g t. .4, 
A. Porębski i Sp. wrodrka 8, j a t  również w aptekach, drcgueryach, skła­
dach perfum. 9683 11 38

a n n m m D m m w i n w w w w i i w w z Ł

£ ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO 3

| „CUNARD“  w LIWERPOLU 1
j  pizewozi najłaniej i najwygodniej pasażerów ̂  

; i towary z Tryjestn do Nowego Jorku. ̂
H  u s t ę p u j ą c e  p a r o w c e  o d c h o d z ą  % T r y j e s t u :

,S L A V 0 N I A *  d n ia  17 g o  W rz e ś n ia  19 0 4  r .
„P A N N O N T A * ,  1 -g o  P a ź d z ie r n ik a  „ "  3

; „ U L T O N IA *  ,  1 5 -g o  „ .  ■

£  Zastępstwo dia Galicyi z W. Ks. krakowskiem T

I  JÓZEF EILE Lwów, Brajerowska 6. Mls|
atttiitctiitn u u titt it itu ttu iiu tittttutra

MKRKA OCHRONNA. Odznaczone bł W ystawie krsjowąj w r. 1M94 
dyplomem honorowym c. k. M inisterstwa handlu

Krajowe Towarzystwo 
tkackie

I  K S v ! 1
W i- . t w- W PRZODKA

W  K R A N I E

-* t: ■ '- ■'i
*: V':.v

' Y‘l*' ' ‘v

poleca Stan. P. T. Publiczność’ swego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroei, ręcznie tkane

?łft#a Korczyńskie
1 B i e l i z n ę  s t o l o w ę  o wzorze kostkowym i adamaszkowym 

oraz dostarcza kompletne i najtańsze

W Y P R A W Y  ŚLUBNE.
Z a m ó w i e n i a  nadsyłać prosim y w prost d o  K r O f t n a ,  (poczta, 

e le g ra f  i siacy a  kolejow a w m iejsen). —  P róbk i i eenniki n a  ią d a n ie  
w ysyłam y franco odw rorną pocztą. 1&51 12  0

Ty lk o  I koronę
kosztuje los c. k. Policyjnej Loteryi

c. k. Urzędnisów wiedeńskiej policyi, tudzieś wdów 
i sierót po nich, pod protektoratem c. k. Prezydenta 

policyi J a n a H a b r d y .

1500 wygranych wartoM 50000 koron.
GŁÓWNE WYGRANE W YNOSZĄ:

1 .  9 5 . 0 0 0  k o r o n  | 2 .  5 . 0 0 0  k o r o n
3 .  1 . 0 0 0  k o r o n .

CięgnieAte dnia 22 października 1904 r.
Do nabycia wszystkich kantorach wymiany, tra- 

f  wc - o r «  w Adnhiistrńeyl Działu l i te r s łe w tjs  „fiłnsn 
N ar«dau Kraków Krzyża 7, i.sa nadesłaniem kwoty napnód 
oraz 10 Lal. na port'A
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Kupię wózek
amerykankę lnb gig. P rądnik su rw o sy  
Nr. 104 prm  aotouU a ostatn i dom. 

9989 3 3

Sprzedam realność
s a r ts  z wolnej ręki, w Z a to n ę  obok 

Targowicy A n d r s ą )  K o l e c .  
9959 2 6

I n/ L - A - S Ł O
n t r r r o r n i o  d w o r s k o  e r  D r o ­
g i  n£  poczta w miejsca wysyła codzien­
nie m a s ł o  O n e r e w *  do wisysi
kich stacyi pocztowych opłatnic w pa- 
»kach 5 k ilów  oh za pobraniem koron 

10 bal. 50. 9418 30 3;i

Pokój kawalerski
frontowy nmieblowany prsy liiay  S tn e  
leekiąj 1. 19, I  piętro z v a (  do wyna­
jęci*. 1'amłe je s t f b r t e p i l M  d «  

s p r z e d n n l n .  9904 3 8

Itófl:- r-ufflocri l i a i ia i i
z działn kolonionalnego, dobn t  ,  ■ 

lecony, znajdzie posadę w handlu
Jakóba Piekły w Podgórzu.

2968 9 2

Handel towarów mięszenyrłi 
lana Bi e r n a c k i e  go w Boofeal 

posrukuje CHŁOPCU w a z
9909 3 4

Do sprzedania
lnstro  z konsolą ( tru aecu ) dębowa 
lampa stojąea z stoliczkiem, poice a u  
stołi-wa i d '  i t i i  ub k e rta ty  s s  
8 osób, samowar. Sobieskiego 15 I I  p. 
____________ 9925 9 2_____________

P n d e l  c z a m y
tresowany, rasy angielskiej, okaz ttie* 
zwykły, je s t z powoda wyjazdu canic 
io  sprzedania Wiadomość u fryzy*. %, 
Szpitalna 19 g r a k ó -  2913 9 3

i i

Dla majgcych dolegliwości żołądkowe!
W szystkim t y m , órzy przez zaziębienie lnb przepolnienie I 

| żołądka, prze* spożywanie niełdrowych, trudnyeh do straw ienia, I 
zbyt g o rący h  lnb zbyt zimnych potraw, alboteż przei niejedno- I 
stajny tryb życia nabawiL się dolegliwości żołądkowych, jak  : |

| nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w żołądku, I 
trudne trawienie lub zaflegmienie I

I polec, się ninią,sz itt dobry środek domowy, którego wyborne I 
lecznicze działanie jn ż  od wieln la t je s t stwierdzonem. Je s t nim I 

| znany j
środek traw ien ie  przyspieszaj aey i krew  I 

czyszczący

HUBERTA ULRICHA WINO ZIOŁOWE, j
I To wmo ziołowe sporządzone jest z ziół wybornyofc za lecznicze 
I uznasyoh I z  dobrego wina, wzmaoola I ożywia organizn trawienia 

człowieka, nie będąo środkiem rozwalolającym. — Wino ziołowe 
usuwa ? raczy t krwionośnych., przeszkody, oozyszoza krew z  wszel- J 
kich zepsutych, ohoroby wywołujących »z-stek I wpływi nodatnla i 

ni tworzenie się świeżej zdrowej krwi.
Prze* użyci* w porę wina ziołowego najczęściej j a t  w za- j 

I •'odka asuw a się dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać I 
nn pierwszeństwo p ^ ed  innemi ostrem i, gryzące ta ' zdiowiei | 

naruszające*] środkami Oznaki, ja k : ló l  głowy, odbijanie K, I 
:gaga, wzdęcie, nudność! x wymiotami, które przy ohrtsioznyob, 

(zastarzałych) dolegliwośolaoh żołądkowych w ytiępnją tem gwał- 
I towniej, znikają często j a t  po kilk^rrzowem piciu tego wina. |

7 s . ł i a < s p r iw a n ia  1 i 6* 0 nieprzyjemne i_astęp»tw_, jak :
A d tW a r O Z B I I I B  ociężałość, kolki, bicie oeroa, bezseu- 

■ośó, jakoteż zatrzym s-ie  się krwi w wątrobie, śledzionie i w sy- 
' Sternie je lit, (dolegliwość.1 be soroidr.os) ustępują przez wino zic 
| łowe szybko a łagodnie. W ino ziołowe zaDobiega alestrawnoćci, 

wzmac a i  podnieca system trawienia i w łatw y sposób usnws 
z żołądka i je lit wszelkie niezdatne cząstki.

Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opa­
dnięcia ZB S ił najczęściej skutkiem złego trav ien ia , nie.

™  °  dostatecznego tworzenia się krwi i cho*obli-
wego °tann wątroby. — Nie mając resty tu . wśród nerwowego 
rozstroju I zassmy, jako też wśród ozęstego bólu głowy, bezsea- 
■vcn nocy, :zęsto dogorywają powoli takie osoby. ||ŚF* Wino 
710‘owe daje osłabionemu ciału świeży laouls. tdUr* Wino 
ziołowe podnieca apetyt, wpływa dodatnie na trawienie i odży- 

I wianie się, pobudza silnie wymianę m steryj, przyspiesz^ tworze­
nie krw i, uspokaja rozdrażnione nerwy i daje t z  owo chęć do 

| życia; dc wodzą tego liczne u tnan ia  podziękowania.
Wloa ziołowego można dostać we flaszkach po 3 kor. I 4 

korony w Austre-Węgrzeoh, w . ptsś v ł  w Krakowie, Podgórze, I 
Zwierzyniec, Liszki, Niepołomice, v  ieliozka, Krzeszowice, Skala, 
Słomniki, Proszowice, Bochnia, Wiśnicz. Dobcxyoe, Myślenice, 
Wadowioe, Zator, Chrzanów, Olkusz, Wolbrom, M iesnóa, Działo- 

| azyce, Koszyce, Brzesko, Limanowa. Mszana dolna, Maków, So­
cha, Andrychów, Kenty, Oświęcim, Jaworzno, Grar a, Sławków,

I Ząbkowice, Pilica, Kromołów, Wodzisław, Pińczów, Bask, W iślica 
[ Nowy Korczyn, Dąbrowa, Tarnów, Tichow , Ciężkowice, Grybów,
! Nowy Sącz, Stary Sąe», Jordanów, Zabłocie, Żywiec, Lipnik, 
Dziedzice, Pies , Nenberun, Altberun, Brzezinka, Mysłowice, ] 
Siemianowice, Sosnowice, H uta Laury, Obsr-Heidnk. Bsndzin, ] 

I Siewierz, Włodowice, Żarki, Szczekoein. Jędrzejów, Chmielnik,! 
Stopnica, Radomyśl, Dembica, Pilzno, Kołaczyce, Jasło, Biec.* 
Gorlice. Krynica. Maszyna, Czorsztyn, Nowy T arg , Czarny Du- 
ntjec, Vessele, Milór.ka, Biała, B iel ko. Jaworze, EUgoth , Cze­
chowice, Schwarz ^ssser, Sohrau, Tichau, Katowiee, Świętocho- 
wiae, H at* królewska, Lipina, Mikultschutz, Łagiewniki, Bytem | 
na Górnym Szlązku, Szarley, N itm .Piekary, Radzionków Tar-1 
nowiee Koeiegłowy, Olsztyn, Janów, Irr^ rów , Koniecpol, Chę­
ciny, Staszów, Połaniec, Mielec, Kolbuszowa, Lipnic; Głogów, 
Rzeszów. Tyczyn, Frysztak, Korczyna, Krosno, Inowiee, Ryma­
nów, Żmigród. Dukla, Bartfeld. Keśmark, Szepes-Bela, Zakopane, 
Trsztema, Nameszto, Krasno, Csaeza, Jabłonków, Trzyniec, Ustroń, 
Cieszyn, Skosiów, Gro9s-Kuntscbitz, F rysztat, DeutscLleuten, 
Orłów, Karwin, Miehałkowice, Polska Ostrawa, W itkowice, Mor. 
Ostrawa, Hrnschon, Oderberg, Koenigtdorff Jas rzem l, Loslau, ' 
Rybnik, Rydnitów, Ratibor i t. d., jakoteż we wszystkich mniej- ] 
etteh i 1 ięl szvch miejscowi ściach W ęgier, Rosyi i Niemiec i 
w apte — h. — W ysyłają także a p te k i: E. Heller Grodzka 28, 
apteika W. Redyka, mały rynek, F ortunat Gralewski w Krakowie, 
począwszy od 3 flaszek wiua ziołowego po cenach oryginalnych 

| do wszystkich miejscowości A ustro-W ęgier. 1984
Oetrzega się przed naśladowaiotwami! "ŚMl 
wyraźnie: w f n 8 ziołowego Huberta |

Ult teha.’------
Żądać
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Wartość laaczaegc Jadła tkwi nie w samej przyjemności, towarzyszącej jedzenie:; im bowiem potrawa smaczniej f*», tern rai 
łatwiej ją  strawić i tem bardziej w y k cn , n,ojt się zawarte w niej pożywno skiaOniki. Fakt ten iłou_a jy powodzenia

Maggi,ego przyprawy do zup i rosołów.
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi ona zdawna nznany, tani środek w eeln nadania silnego, miłego smakr indłyB 
zupom rosołom, buuunom, sosom, jakoteż jarzynom, jajecznicom i t. d. Z powodn zuacznej wvdajności nie należy jej 
nigdy brać za wiele 1 Dodawać dopiero po ugotow aniu! — De aabyola we wazyaddoh handiacu kul ilalaych I speźyw- 
ezjoh raz akładacb aptecznych we flaszeozkaeh, począwszy ed 50 h. (penewale napeła. 40 h.) 838? ł;

MąflgTegg odznaczenia: 4 wlriłle nagrody, 26 złotych medali, 8 dypl. honor., 5 honor, nagrdd. Sześciokrotnie pozę konkudem m. i.: na wystawach światowych w Paryżu r 188Ł11S00 (Jsilus Haggl jako sędzia),

Krylowa Korony Polskiej
#stsgrafl]a wataw. z aa .z / iaaa Styki

N ą św M aryja P a rn a  siedzi na tro- 
ais A rny  Jag ieł ti w  kaplicy Zyg- 
miuUrwsklą^ n a  W  Lwera i błogosławi 
— ^ataw ł-ieu różnych stanów, skła-

V  Tej hołd: więc biskup, magnat, 
topek krakowski, wieśniaczka a deie- 

akieki na ręku, miesiczanin i m ajster 
aaehowy grnpoj^ się malowniczo n stóp 
tro a n  „Królowej Korony dolskiej". Po 
aa g ło w ą  Nojśw Pann, > tyszc^y orzeł 
biały W  górze ar ioło^ie unoszę ko-
r a s  pe nad Nią. Myśl religijno-naro- 
Aawa widnieje w tym obrazie utalen­
tow anego artysty. Fotograflą tę  w ydała

K s i ę g a r n i a  k a t o l i c k a

Dr. Władysł. Makowskiego
w Krakawłe 6, 'w. Iaaa (Hetel Saski)

w  M e )h  formatach: %i/lt  centymetrów 
(wielkość k a r t o n u '  Cena kor. 1-90), 
**#* etan kor. 4-—, “ / „  ctm. kor. 6-—. 
Ma ona kow anie i  porto dołączyć nale-
Ł 1 kor. — Tam ie r a m y  stóLowne 

tdgo obrazu, który może być dn»tar- 
eaony i kelerewaay ręczule 2944

~p i a m ś t k a ~
i  Bi* lekcyj g ry  iurtepianu, wyższej 

i  niższej, starszym  i iiieciom — ceny 
przystępne 01. Dolne młyny 1. 9 par­
te r , i i  drzwi Zgłoszenia od 10 do 1. 
_____________£961 1 4____________

CZYTELNIA KATOLICKA w Bochni 
p s s z i  k n j e  dla siebie

dobrego  B I Ł A K U U
Zgtoszeua przyjmuje Zarząd Czytelni.

SSoO 1 2____________

m s s m .

Winogrona
kuracyjne codzień świeże 

wysyłam do każdej miejscoweści 
Losz] k 5-cio kilowy za pobraniem!

BADEŃSKIE Kor. 3*50 
ERLAUSKIE Kor. 3*00

Z poważaniem

Antoni Siekacz
K r a k ó w , S ze w sk a  2. 

Naedel Delikatesów, Owoców zagra- 
alDzayoh I krajowych. 9eu9

Miód pszczelny
suka kur yjno-deserot., bea żadnych 
domieszek, w ysyła w blasz1 iLach po 
6  kg ., z pasiek własnych, jn ż  opłatę 
poczty z . 7 kor z powołaniem się na 

luJiiej^ze ogłoszenie. Zarząd Dóbr z lea - 
tU c h  I pasiek Zygm unta Lityńskiego 
w  Biernikowe ach , poczta Sleaikewce. 

9841 0 O

J A S Ł O .
U flT C I U IP T f lR Y A ^  poleca się jak  najuprzejmiej łaskawym 

) I CL y p TI w I U li I n  od wiedźmom Wielce Szanownej Publi­
czności, podróżującym &gentom i przej ezo Dym.

Cena pokoi od K. 1'60 1 wyżej. — Światła, obsługi i opału 
o s o d u o  się nie dolicza. 

f>-/o opustu podróżującym agentom handlowym posiadającym ce­
giełki funduszu dla wdów i sierót po agentach handlowych. Res­
tauracja, kawiarnia i bilard. Potrawy czysto i zdrowo sporządzo ne.

Całodzienny wikt 8 kur. Obsługa uczciwa i prędka.
9671 16 16 Z głębokim szacunkiem

W IKT0RYA LEW C K A , właścicielka.

Jedyny hi, praw dziw ym  an g ie lsk im

ŚRODKIEM PIĘKNOŚCI
który już po 2 - 3 razowem natarciu działa skutecznie jest 
B a l a e s a

usuwa wszelkie nieczy­
stości z twarzy, wyrzuty, 

pryszcze, piegi,

prawdziwe
angielskie m

T \ w n *  pryszcze, piegi, plamy wą-
trobiane, liszaje i t. p. i nadaje

' • obliczu świeży młodzieńczy wygląd.
I  1 flaszka 2 kor., do tego mydło ogórkowe 1 k., 

Puder kor. 1-20. iM7 9 10

Wysyła: Apteka C. Balassa
Budapeszt — CrzBĆbetfaha.

Główne składy w Galicyi: Apteka Zygm. Ruckera Lwów, 
i apteka F. Breyera, Przemyśl, Plac „na Bramie* L. 4, 

Rbjsn i Sp.

Uszlachetnione Zboża krajowe!
Zarząd dóbr Gródków i ce poczta Brzezie

POLECA DO SIE W U :
1. F s M B l e ę  ostkę Galicyjską w  dwóch gatunkach ouznaczoną dwoma me 

d mmi na  wystawie pow m odnej w  Paryżu _ uznaną na ta rg u  nasiennym 
we Lwowie zn napiękuięjszą ae wszystkich odmian.
1. „ E l i  l « “ po< h. dzę a . z nr'dorodniej szych kłosów rękę na pola

wybieranych po cenie za 100 k i l o .....................................................kor. 98*—
9. „ S e l e k c y j n a  pierwsza prodnkeya E lity  ..............................Lor. 96.—

II Ż y r a  p o l s k i e  mało wymagające i p l e n n e .....................................kor. 9 9 -
Ostka galicyjska i Żyto polkie po jiły  pod w ględrui ry d a tk  r wszystkie 

inne odmiany r  próbach powziętych w rokn 1909 przt. i Z a iązek  Handlowy 
Kółek rolniczych. — Ceny tozum ią się loco ta  :ya Pi dłężc, lnb K łaj, s a  wo- 

rek dolicza się cenę koszta.  9670 4 0

Bryndza górska
nąjlepsza, świeża paczka pocztowa 6 

k lg . 4 kor. 66 h.

blance truskawek
Mgpiękniejssych olbrzymói , także sta­
rt , poh kich pą <owych słodkich ciemnych. 
P a u o n e k  miesięcznych pąsowych 
i  białych po 36 halerzy tuzin. D w ó r  
Ł a p s iy n  B r z e ia n y  9779 » io

NietyLko w  miastach 
głównych

ale także w każdej wiosce poszukujemy 
n a s t ę p c ó w  do przyjmowania zamó­
wień na praedmiot bardzo poknpny. 
W a n u k i nader korzystne. Dochody 
wysok e a nieograniczone. Szczegółów 
|»esii ty z a ją a a j bezpłatnie poć a-tro- 
w n :  „Pracg■* w A dm inistracji „Głosu 

Ni rodu“. 9680 7 8

Błaga o litość
•tam k a  84 lat licząc . -nowa po w* 
taraia ■ roka 881, mająca przy sobii 
ItA fcw i—  chorą córkę, o wspotto 

Aania jakimkolwiek laikiej 
**“ **• 4a.«Ai aa tai taJ przyjmuj# 
Adaainistrat s „Głosu Narodu" Krak.' t 

ulica iw. Krzyża Nr. 7. 817*

Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia.
W domu i  w podróży n iezbędnym  środkiem  j e s t  8

BALSAM aptekarza A. THIERRY’ego
pow8zi chnte znany I ze wszech stron uznany.

Najskuteczniejszy przy złem traw ienia  z jegu nhocz- 
nymi objaw im i jak  odbijanie zgaga,[zatwardzenie t wo­
rzenie się kwasów nczncie sytości, karcze żołądka, brak 
apetytn, katar, zapalenie, csłuuienie, błędnica etc. etc.

D ziała nśmierzająeo na ból i  kurcze, łagodzi ka­
szel, rozw alnia flegmę, czyści.

W ysyłka w najmniejszych ilościach pocztą: 12 
■ ałych lub 6 wielkich Laszek ker 5, be* kosztów, 
zaś 6C małych lnb 30 wiełkłch flakonów kar. 15 
bez kosatów, netto.

W drobił.j sprzedaży w składach kosztuje I a a ła  
flaszka 30 hal., — flaszka tedwujna 60 hal.

Zwraca się uw agę na jedyną prawnie i handlo­
wo zastrzeżoną zielony markę ochronną z zakon­
nicą „ I c h  d i e n u z L l l e i n  r  A t .

Naśladownictwo tejże marki, sprtedKŻDroz 
oosprzed& wanie innych prawnie niedo- 
zwolci.yi h i hi nilowo nieupoważnionych Bal­
samów bę-dzie sądowo-karme ściganem.

Allein e c b te i^ ^ i tn
mmm lir Uuituostl-Â tthskff

śn
A.ThiBrryiBPregrad-i

bat RahitseL -S fuo rtrD m t. ,

Aptekarza A. Thierry'ego MASO BABKOWA
działa łagodząc rozpuszczając1 uzdrawiająco, 
ciągaj ąco etc W yayłka w  ja j mniej szyci ilościach 
pocztą: 9 słoiki op l.tn ie  ker. 3 '60. W drobnej spue- 
daży w handlach słoi kar. 1*20. Przy sprowadzaniu 
w prost należy adresować:  Sol nt r  ngel. ~r ithek. des 
A , Thlerry In Pregr&dr bel Rehltsjh śa .i rnrunn.

leżeli kw sta naprzód w ysłasą będzie, a s i e  nastą­
pić przesyłka o jeaen dzień wczesrlej, jak  za zaUcżfcą, 
a odpadają w p lerw tzya wypadku wszelkie koszta'; 

_  polata się z a te a  kwotę saiycuali s t  wysyłać, wypł 
sujęc na odclnkn przekazu zamówienie araz dek' dry swój dres 9603

FomKDjB psaAr lumli z k au c ją  lnb beż. Post rest. „T. Z. F . “ 
Kraków. 9923 2 3

ZAWIADAMIAM
Szanownych Rodziców i Opiekunów, 
że jeszcze w bieżącym miejiącn oprócz 
j t  ż istniejących dwóch k las przygoto- 

i^ czy ch  do egnam m i wyższego o- 
twiera a przy moim Zakładzie Nauuo- 
w jm  l i  Ł l a s ę  g i m u  n m  j i ż -  
s s  e g o .  Do egzam inu wstępnego »;y- 
ją tk o t.o  w tym roku szkolnym łacina 
nie będzie wymaganą. 9999 3 io

H . S tra żyń ska .

P a n i e n k a
z pięknem pismem i egzaminem r&cnun- 
kowym, znajdzie zaraz posadę na p ro ­
w incji w kaneelaryi Zarządu Dóbr. 
P łaca kor. U0U rocznie, wolne pomie­
szkanie, opał i św iatło. Podania a od­
pisami świadectw wnosić należy do dn. 
SO-go wizednik br. do A dm inistracji 
„Głosu N arodna po lit. „Z. D. R. 919“. 

9927 8 8

Starsza nauczycielka Polka
z bardzo chlubneml poleceniami wy .w  
ko wykształcona, poj;Ad^ąca w dosko- 
ńołośoi jężyk frareusbi, niemiecki, wło­
ski i m uzjhę przyjmie posadę jako 
lektorka, towarzy 3r  a opiek. ik. nadl 
pamenkAmi, lub jako osoba do samo-- 
istnego zarządu domem Są również za­
raz do umieszczeni) 4 młode B o n y  
FAsncaskl. W iadomość: Biuro Nauozy 
cielskie Stefanii Ł, szow z I r  , re- 
ekich Z w illi g  Kraków ni. św Jani - 
Nr. 2, rog Bynkn gł. 9806 3 f>

F o t n t e h i i y  z d u i n y  s u b j e k t
i  uczeń

ze jzkół, do Cnhierui W  Fi o  w a k r  
w Bochni. 2865 8 8

Biedny student
z Królestwu Folsk., pragnąłby udzielać 
lekcy i ję z y k a  r o s y jsk ie g o  za
skrom nem wynagrodzeniem. Kraków, 
ni. rio ryańsk i L. 19, oficyna I I  -ptr. 
od godr. 1^—12 i od 2—4. 21-98 6 5

Wyborny miód pszczelny
(świeży lipcowy) najlepszej jakośoi 
wysyłrm po 6 kor. opU tuie w 6 ag. 
blaszsnhacb M. Michałowicz Mikullńce. 

2914 4 25

LEKCYJ GRY
na forte phi nie

udziel rntynowaus. a a D C z y d e l k a
nrzeunict. profesora konjerwatoryum  u 
siebie w doma i po zu domem po cenie 
przystępnej, -  Wiadomość w Adnun. 
„Głosn Narodu". 2692 5 O

Ważne dla Kupców
Kółek rolniczych.

W s z e l k i e  w ę d l i n y  ja k  równice 
s ł o n i n ę  rozsyła po u a ja iiu y cb  oenach

fabryka wyrobów masarskich

FRANCISZKA GARGDLA
Kranów, ul. Szpitalna 7

F i l i e :  ni. Karmelicka L. 91 i nlioa 
Floryańska w H otelu D r e z d e ń s k i m
Cenniki odwrotnie darmo i opłatnie. 

i879 3 20

Sklep korzenny
z konfensami na wi izynk w ina i wó­
dki, z kampletnem nrządzeniem, w mia- 
stecrku powiatowem, je s t wraz z lo­
kalem od 1 października do wydz-er- 
taw ienia. Dc całego interesu po*rt< ba 
gotówki 1 600 k. Wiadomo., w Adm.

Dzielnika, 2200 9 3

Młody człowiek
wydalony a K-sięłtwa' Poznańskiego# 
w ładając biegle językiem niemieekin 
i nie posiadając ntrrym ania, pOoSUkujÓ 
l e k c y j  w języku łacińskim, franco j 
akim i szczególnie w niemieckim. - ]  
Bliższa wiadomość na ul. Siav.kow ikibS 
j. VI w .B iurze pracy“. 2961 2 3

Siwe włosy lub breda
o triym ąją natychm iast pierwotną 

b a r^ ę  tylko po t-życin
NUCIŃY V IT E B ’A
JEKSTRAET ORZECHOWY).
I flakaa j  abjaćulenlea uiyola I kar.

Idealny środek do fśrbowauii, 
włosów, pod gw arancją  nieszkodli­
wy, zabarw ia trwale, nie nosiada tłu ­
szczu, nie odbarwia się. Od wieln lat 
aaprowadzony w A nstrji i Niemczech.

G łówry skład i w ysyłka:
F r .  V i t e k  dc C o m p .  P r a g o ,  

W assergasse 81. 1038
Do nabyci_ w Kraai v -ie: drogueiy* 

Zopotb i Spółka.

Wezmę w  dzierżawę
od 1 Bib 16 września br. mleczarni, 
sklepiL Jnb inn« jak ie  mniejsze przed 
siębii rstw c. Łsskawe zgłoszenia pro­
szę nsdsyłsć pod adresem: Zofia Olsz* 
necka w Rożnowie, poczta Gródek 1(1 

D unajec 2774 9 10

Szukam panny slużgcn'
do zsrządu domem i starszych dzietbi 
tylko z doskonaleni poleceniami. 
A dre : B a r .  O l g a  C h r i s t i a n i j  
W olica p. Deu-biea. 295# 2 *

YEILCHEN-PARFUM i

O E L E T T R R4BFUIOR l i m a
J H B H

Do nabycia w większych składauh perfumery,'. ]7t3

Ż u i t l  i i W l t Z Ś W B F l f f l Ś  
I B A D C I S Z E A  K 37J A K A !
|  W  KRAKOWIE,

u if ió d  do Z a k ła d u  od ul. D o m in ik a ń sk ie j  L  
i  od  u lic y  P oselsk ie j L . 30.

CENY W  ZAKŁADZIE:
Za 3 egz>mplarze fotografii format w iz y to w y .............................. Kor.
Za 6 egzemplarzy „ „ „  Kor.
Za 3 egzem plarze fotografii ferm at se c e sy jn y ........................... Kor.
Zl 6 egzemplarzy „ „ „  Kor
Za 3 e g z e m ,l u z ,  f. t, giafii format g a b in e to w y ...........................Kor.
Za 6 egzemplarzy „ „ „  K u-
Za 8 egzemplarze fotografii form at se c e sy jn y ..............................K °r*
Za 6 egzemplarzy „ „ „ ...........................

j Za 8 egzemplarze fotografii form at b u d u a r o w y .......................£  ir‘
Zi 6 egzemplarzy „ „ „  £ “ •
K a r t y  k o r e s p o n d e n c y j n e  za 6 egzemplarzy . . •

im . Jvor»
m t» łł -AS «r *

2705 4 5

Z poważani**”
F j r a n r  B r ) j a *ł

: Ł r -
^ y d s w c f t , :  D r. A n ton i B e a n p rś . ■heoŁktor cdpowiedfiinUy: Dr. Antoni Meauprć. 

Pnpier s fabryki Braci Fiutkowakick w Bielsk?.
W drakami W. Rorneekieęo w Krakowie.


